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Rugi jirusliie.
Wniosek nagły posła Klofacza, wzywający 

austryackie ministerstwo spraw zagi»nicznycn, 
aby, w porozumieaiu z rządem austryackim i wę­
gierskim, użyło wobec Prus środków represyj­
nych —  został, na wtzorajozem posiedzeniu de­
legacji austryackiej, o d r z u c o n y  większością 
28 głosów przeciw 16. - "  -

Del. K o z ł o w s k i  oświ&aczył się imieniem 
Lora polsEijgo za wnioskiem posła Klofacza, 
podczas gdy dwaj polscy członkowie Izby pa 
now przeciw niemu głosowali. Epizod to tylko, 
bo wniosek i z tewi dwoma głosami byłby u- 
pi.dł, ale nie pozbawiony dla nas politycznego 
znaczenia. Ci polscy „parowie11 należą do stron­
nictwa, które najgłośniej nawołuje do solidar­
ności Kara polskiego. — Obaj członkowie Izby 
nnuów, którzy wezeraj przeciw wnioskowi pos. 
Kioiacza glosowali,' nie mają wprawdzie obo­
wiązku naieżeć do Rola polskiego, ale mieli o- 
bowiązek nie dezawuować stanowiska Koła pol­
skiego w sprawie dla nas lak bolesnej, jak ra­
gi pruskie. Sprawa ta stała się teraz dopiero 
aktualną dla Czechów; dla nas aktualni3 on., 
była od dawna. Teraz dowieazirl’ °ię Czesi i od­
czuli na własnej skórze, jaką opieka otaczt rząd 
austryackich poddanych w sprzymie zonem pań­
stwie.
" 'Dekiaracya ministra spraw zagraniczny ch, 
^ e h r o n t h a l a ,  na wozoiajszem posiedzeniu 
delegacji austryackiej, me może nas zaaowol- 
nić. Powoływanie się na interwencję, kióręj 
skutek był zawsze bardzo wątpliwy, a zwjkie 
nurny, nie jest ucnyieniem zarzutu, ze rząd 
nie spełnia wobec swoicn poddanych ODowiąz- 
ków na um  ciążących. Błąd rządu austryackie- 
gt na ten  polega, że przyznaje rządowi piń­
skiemu piawo odmawiania anstryackim podda­
nym osiealania s.ę na tei/torynm prufkiem, 
ale n.e wysnuwa stąd żadnych dla siebie kon- 
sekwencyj.
- A  są one bardzo proste i jasne. Bo jeśli rząd 
praski chce bvc panem u siebie w domn, to 
rząd austriacki może tej samej dokazać sztuki 
i prawo osiedlania się odwrócić ostrym końcem 
także przeciw prusk.m poddanym. Ten „koniec11 
byłby ula pruskich poddanych bardzo bolesnym. 
Hut to bowiem fabrykantów i kapitalistów pru- 
skicn zakłada u nas fabryki, prowadzi handel na 
wieiką skalę, wyławiając znaczne z państwa 
i crajów fundusze, liząd austryucki miałby 
Większy tytuł do bezwzględności w tych wy 
pudkuch, n.ź go sobie aroguje rząd pruski, wy­
dalający z państwa bieanjch robotników pol­
skich i zeskith, pomimo, że przemysł i rolni­
ctwo w PrusiecL tych rąk roboczych potrzebują.

Bezwzględność polityczna rządu pruskiego 
razie tutaj tak daleko, że nie liczy się z eko- 
Domicznemi szkodami, jakie wyrządza własnym 
poddanym. Rząd austryacki natomiast, .stosując 
rngi do pruskich kapitalistów, wyświadczyłby 
przysługę przemysłowi i kapitałowi własnemu. 
V tej grze byłaby wygrana stanowczo po stro­
nie Austryi.

Niestety rząd austryacki zrozumieć tego nie 
chce. Rzeczą jest konstytucyjnych czynników 
zmusić rząd do zrozumienia tego, co zupełnie 
jest asnem i .. koniecznem.

( T e l e g r .  „ Ń o w e j  R e f o r m y “.)
Budapeszt, 3 marca.

Polscy członkowie Izby panów, hr. S t a d n i ­
c k i  i J ę d r z e j o w i e  z, w s t r z y m a l i  s i ę  (!) 
wczoraj w delegacjach od głosowania nad wnio­
skiem nagłym Klofacza w sprawie wydalań 
z  Prus. Wniosek ten, jak wiadomo, u p a d ł .  
Wobec tego noszą się z zamiarem dzisiaj spra­
wę tę p o n o w n i e  p o r u s z y ć  albo w formie 
wniosku nagłego, albo w fonnie rezolucji.

Wiedeń, 3 marca.
wDie Zeil11 wjstępuje p r z e c i w  w y d a l a -

m o m z P r u s  i sądzi, że w takich wypad­
kach niD należy szablonowo odwoływać się do 
traktatów handlowych, tylko traktować sprawę 
ze strony l u d z k i e j  , p o l i t y c z n e j .  Trój- 
przymierze ma w Austyyi w ostatnich czasach 
więcej przyjaciół, niż dawniej. Takie jednak 
wvpadki wywołują n i e n a w i ś ć  przeciw przy­
mierza z państwem, które w ten sposoD trak­
tuje obywateli państwa zaprzyjaźP*oaego !

Ma  iiesSo jtidta neraiia. i
(Tel. „N Refvfn.y“).

Opawa 3 marca. 
Wczoraj w Opawie odbyła się dalsza konfe* 

icncya celem załagodzenia sporu w spra­
wie szkolnicwa mięuzj Czechami a Polakami 
na Śląska. Oprócz reprezentantów rządu krajo­
wego i Wydziału krajowego, uczestniczyli w niej 
czeocy delegaci z Polskiej Ostiawy, Pietwałdu 
i Dziećmorowic, z polskiej zaś reprezentanci 
Rychwałdu i przedstawiciel „Macierzy śląskiej11 
dr Michejda.

;ym razem także do pozytywnego rezultatu 
e ie doszło, ponieważ czescy delegaci n ie  z g o ­
d z i l i  si) na przejęcia prywatnych polskich 
szkół w Dziecmorowicach i Pietwałdzie.

D e lc a s s e .
Przed laty sześciu dnia I kwietnia 1905 r. 

jakby na polityczne „primb aprilis11, dowiedzia­
ła się Europa o sensacyjnych mowach cesara 
niemieckiego Wilhelma, który naówczas przy­
jechał ao Tangeru, ażtby wobec sułtana maro­
kańskiego poprzeć osobiście politykę gabinetu 
berlińskiego, a pokrzyżować plany gabinetu 
francuskiego. W tydzień później odbyły się dwa 
wielce znamienne zjazdy: w Paryżu spotkał s.e 
król angielski Edward VII z prezydentem re- 

ubliki fiancuskiej Loubetem, a w Neapolu ce­
sarz Wilhelm z królem włoskim Wiktorem Ema­
nuelem.

Był ti czas, gdy król angielski z przedziw- 
uem mistrzowstwem i nie bez widocznego skut­
ku pracował nad osaczeniem i zupełnero odo­
sobnieniem - pahstwa niemieckiego. Francya, 
sprzymierzona z Rosyą i bęaąca w „entente 
cordialeu z A ng lią , m ia ła  szachow ać N iem cy 
przy życzliwej neutralności Portugalii, Hiszpa­
nii, a nawet Włoch, należących do trój przymie­
rza. W tej pracy „magna pars fuit11 ówczesny 
minister spraw zagranicznych D e l c a s e ó .  któ­
ry obecnie, objął tekę marynarki, ITsijowania 
Edwarda i Delcassś’go nie były, jak wspomnie­
liśmy, bezowocnemi, jak to później okazało się 
podczas konlerencyi w Algeciras, gdy sprzy­
mierzone z Niemcami królestwu włoskie urzą­
dzało słynae „extratury“, które w Berlinie wy­
woływały niepokój. Przedstawiciel niemiecki na 
konferencyi w Algecir&3 był stale we wszyst­
kich ważniejszych kwestyach odosobniony i miał 
tylko jednego, jedynego wiernego sekundanta — 
jak się wyraził cesarz Wilhelm — w osobie hr. 
WelsersUeimba, przedstawiciela Austryf Nic też 
dzi anego, że po ukończeniu konferencyi cesarz 
V. ilhelm obsypał pochv iłami i faworami ów­
czesnego ministra spraw zagranicznych w Au- 
stro-Węgrzech, hr. Gołuchowskiego.

Delcassć, któiy nic wahał się wobec pałasza 
niemieckiego wskazać na szpadę francuską, mu­
siał ustąpić. Francva woli być bankierem świa­
ta, niż pogromcą Niemiec, i oświadczyła się 
przeciwko polityce Delcassó’go, który też ustą­
pił ku wielkiej radości Berlina. Zdawało się, 
że była to cywilna śmierć DeIcassć’go, zwła­
szcza iż później, gay człowiek ten zasiadł na 
ławie deputowanych, starali się dobić go tacy 
przeciwnicy, jak Clemenceau i Jaures, Obaj

przypisywał1' mu wszystkie upokoizeula Fran- 
cyi, począwszy od Faszody, a skończywszy ie, 
słynnej wizycie ambasadora fiancusKiego Bi 
hourda w niemieckiem ministeistwm spraw za­
granicznych w Berlinie. W*-*?

Jednakże Delcassć należ} do luazi, których 
można chwilowo ngiąd ale me złamać Czekał 
cierpliwie i tylko oĄ czasu do czasu, kiedy się 
nadarzała dc tego s. asouność, występowa,1 bez­
pośrednio lub puśreduio w obronie swojej poli­
tyki, w skazuje na zupełną jałowość polityki 
zagranicznej na Quai d’Orsa>. Słynna umowa 
poczdamska, przyszyuiia się znacznie do od­
świeżenia powagi Delcassego. Oddanie mu teki 
spraw zagranicznych uważano za rzecz zbyt 
1 yzyk iwną, za rodza; w^zwaii.a pod adresem 
Niemiec, pominąć Delcasśógo nie można było. 
oddano mu więc niewinną tekę marynarki.

Ale Deicassć dla -Niemców jest ,.vriduem  
wojny1, cziowiekiem, który ma clągie na my­
śli arówno rewanż hiancyi, jak rewanż swój 
osobisty z . powodu óymisyi, która bądz co 
bądź była wyłącznie ustępstwem Paryża wobec 
Berlina. -To tez prasa niemiecka jednogłośnie 
dzisiej twierdzi, że Cruppi, jako minister spraw 
zagranicznym i. będzie manekinem w rękach Del- 
cassógc. rWolno Francyi — powiada jeden 
z dzień amow niemieckich — powierzać teki mi- 
nisteryalne osobistośc.om, które do tego uzna 
za uzdolnione, ale wcino zagranicy mieć o *em 
swój sąd. A  Delcassć, przebrany za ministra 
m łynarki, pozostanie w oczach świata tein, 
czem był. Zagraniczna polityka gabinetu, w kić- 
ryn cn zasiada, nie znajdzie objektywnego po­
słuchu i wywoła nieraz nieporozumiouia11.

Dczj liście chodzi o pos*uch i n.eporozumie- 
nia w Berlin i e. Ale Europa me znajduje się le­
szcze zupełnie pod hegemonią Niemiec i są pań­
stwa, w których polityka Francyi ‘̂ znajdzie po- 
słucnr a nie spowoduje nieporozumień.

G ab ine t M on isa.
(Tel. „N. Ref.“)

Paryż, 3 marca.
Nowy gabinet ma program wybitnie r a d y ­

k a l n y  i a n t i k i e r y k a i n y .  Za główne swo­
je zaaan.e uważa gaoinef stanowczą w a l k ę  
p r z e c i w  k o n g r e g a c y o m  i s e k u l a r y -  
za r -y ę  s z k ó ł  Dziennikitazyw ająten gabinet 
g a b i n e t e m  Oo n - b e s a  b e z  C o m b e s a .  — 
W  gabinecie tym bowiem zasiada 6 zwolenni­
ków Oombesa. <

Nowy gabinet liczy na w i ę k s z o ś ć  t r z y ­
s t u  g ł o s ó w  w Izbie deputowanych. Większość 
ta jeemak składać oię będzie z różnych elemen­
tów, tak, że nie wiadomo, czy w sprawach tak 
ważnych, jak na przykład nieprzyznanie prawa 
strajku kolejarzom iub ponowny powrót do służ­
by kolejarzy, wydalonych za strajk, rząd znaj­
dzie większość.

ra '

Z za balis konstytucji 
rosy jakie],

Ratrząc na dzisiejszą politykę wewnętrzną 
rządu rosyjskiego, wprost wierzyć się nie chce, 
że jeszcze przed pięciu laty ten sam car, ta sama 
kamaryla dworska i teD °am w zasadzie rząd, 
zdecydować się mogli pewnego ponurego dnia 
jesiennego ul nadanie Rcsyi szerokiej konsty- 
tucyi z rozmaiłem! womosciami i z systemem 
wyborczym, bardzo do powszechnego głosowa­
nia zbliżonym.

Pięć lat minęło od tego czasu, a tak się 
wszystko zmieniło, tak damko odbiegła fiesya  
od owej konstytucyi niespodzianej, że traci ona 
coraz bardz.ej w pamięci współczesnych swoją 
plastykę i wyrazisty kontur, przemtac^ając się

w jakąś jasną plamę na ciemnem, krwawem 
paśmie życia rosyjskiego, w jakąś plamę za­
gadkową, niewytłumaczoną i niezrozumiałą, któ 
ra, jak pojawiła się rychło i niespodziauie, tak 
jeszcze rychlej znikła.

•Rzeczywiście, jak się to stało, że rząd, któ­
rego zdecydowaną reakcyjność dzisiaj dopiero 
w całej pełni mużna ocenić, że ten rząd, nie 
używszy ani dziesiątej części zd&-dujących się 
w jego rozporządzeniu środków ob>ony przed re- 
wolucyą, nagle tak skapitulował przed mą cał­
kowicie, niespodzianie pozwolił jej wzbić się 
wysoko, jak ona sama niedawno jeszcze r e 
śmiała byłaby marzyć. h

Historya długo jeszcze będzie czekała, zanim 
zostanie jej umożliw ionera zbliżenie się ze skal­
pelem objektywnego i ścisłego badania do 
tego ruebywaiego epizodu dz-ejów rosyjskich. — 
Na razie jest on osłouięty nit-przebitą zasłoną 
tajemnicy, której rąbek czasami tylke i przy­
padkiem uchyla się przed zdamionemi oczyma 
współczesnych, którzy widią tam wówczas dzi­
wne rzeczy.

Tasiem uchyieniem się rąbka owej tajemnicy 
jest wydana w Petersburgu w ubiegłym mie­
siącu niezwykła książaa p. t. „Wynik rosyj­
skiej rewolucyi w loku 1905 i rząd Chrustale- 
wa Nosara1 Autor ukrył się pod pseudonimem 
„Morskoj11. Ponieważ zaś cała treść książki jest 
jedną wielką apologią historycznej już działal­
ności hr. Wiltego, twórcy konstytucyi rosyj­
skiej, przeto piasa domyśla się, że pod tym 
„morskim" pseudonimem ukrywa, się jeden 
z urzędników, który w charakterze osobistego 
sekretaiza Wittego znajdował się przy nim w 
czasie jego premierostwa. Przypuszczaj a również, 
że Witte, który pragnie powrócić do włsazy, 
a napotyka w tern na zaciekły opór ze strony 
nienawidzących go reakeyonistów, pragnął za 
pomocą tej książki zrehabilitować się w oczach 
rządzącej dzisiaj reakcyi. Wprawdzie wiadomo, 
że sam Witte napisał jul swoje pamiętniki 
z owej epoki, ale rękopis ich pijaechowuje za- 
gtanicą, przeznaczając gc do wydania dopiero 
po swojej śmierci. Na razie za pośrednictwem 
swego byłego sekretarza odsłania on tylao nie­
które szczegóły tej zagadkowej epok:, któie 
jednak same przez się są tak ciekawe, że za­
sługują na powtórzenie.
. Pseudonimowy autor rozpoczyna od osta:że  
nia poprzedników Wittegu o kapitulację przed­
wczesną. Słynny „paraliż władzy" byi skutkiem 
długoletniej faiszywej polityki rządowej. Stara­
jąc się powiem wyrwać z korzeniem wsze.kie 
przejawy rucnu społecznego, rząd wzbraniał się 
przyznać społeczeństwc jakichkolwiek ustępstw, 
równocześnie zaś zmuszony był w rzeczywisto­
ści dawać coraz w.ęce. i więcej. Od początku 
X X  stulecia niezadowolenie społeczeństwa ro 
syjskiego z istniejącego stanu rzeczy przejawiało 
się coraz wyraźniej.

Jest bardzo prawdopodobnej że gdyby rząd 
wobec tego rozpoczynającego się dopiero fer­
mentu wstąpił był dobrowolnie na drogę kon­
sekwentnej liberalnej polityki, to byłby z ła­
twością, z własnej inicjatywy, dokonał reform, 
które już wówczas były nieodzownemu Kiedy 
bowiem polityczna samo wiedza zaczęła budzić 
się w społeczeństwie rosyjskiem, to uporczywe 
starania o powstrzymanie tego dążenia dc osią 
gnięcia wyższych form państwowości, musiEiły do- 
prowadzić do tego, że aązenu te 7 czysto le 
galnych przeistoczyły się w wysoce rewolu­
cyjne.

Na przyspieszenie wybuchn rewolucyjnego w 
latach ostatnich wpłynęły decydująco dwu czyn­
niki: a) prowadzenie skrajnie reakcyjnej polity­
ki przez surowego ministra von Piehwego i b) 
wojna z Japonia, która Spadła jak lawina na 
głowę.

Autor nie szczędzi jaskrawych Darw kreśląc 
obraz „reg:me’u“ Piehwego i tej walki, którą 
prowadził len wszechmocny minlstei z dażenia-

m1 społeczeństw? do uzyskania porządku p »*» 
nego, Hasłem tej walki było „zgniecieni: rewo 
lucyi w zarodku i dopierc po osiągnięc.a tego 
celu danie społeczeństwu pewnej satysfakcji11 
Środkami tej walki były ochrany, repiesye, ba­
nicje.' Wyliczając defekty sjstemu Piehwego, 
autor nie pomija r ó w n i e ż  p o g r o m ó w  ż y ­
d o w s k i c h .  Twi rdzi on, że rząd przewidywał 
je naprzód, ale z powoda fałszywych oachub nia 
przeciwdziałał im, ani nie zapobiegł, dopuszczając 
do wybuchu uzasadnionego oburzenia nietylko 
w inteligentnych warstwach społeczeństwa ro­
syjskiego, ale także szeroko zagranicą. Dwa 
lata i cztery miesiące trwała ta zaciekła walka, 
która „zaostrzyła tylko niezadowolenie powsze­
chne bez ■wszelkiego pożytku dl? głównego za­
dania". To też działalność Piehwego zan.epo- 
koila sumienie społecznie i zadpła głęboki cios 
absolutyzmowi rosyjskiemu.

Zresztą sam Plehwe — opowiada dalej au­
tor — już w kilka miesięcy po objęcia stano­
wiska ministra spraw wewnętrznych, zaciął 
zdawać sobie sprawę z beznadziejność1' swoich 
usiłowań w celu utrzymania rewolucy: pod 
ziemią. Musiał on w tym celu stosować -  coraz 
bardziej drastyczne i ryzykowne środki. Jednym 
zaś z takich środków, była wojna z Japonią, 
która miała „odwrócić uwagę od kwestyj poli­
tyki wewnętrznej kn zagadnieniom i wypadkom 
wojennym"

„Kiedyś, gdy społeczeństwo rosyjskie pozna 
pamiętniki generała Kurupatkina, dowi€ się ono, 
że na krótko przed mianowaniem go głównodo­
wodzącym armią Dalekiego Wschedu, on w po­
ufnej rozmowie z Pbhwem robił mu wyrzuty 
że wojna nie byłaby wybuchła, gdyby Plenwe 
nie Dył, ivDrew opinii wszystkich ministrów, 
oświadczył się ze wojną i  gdyby . ogromnym 
swoim autoryte* cm nie był poparł politycznych 
planów Bezobrazowa. Plenwe w milczeniu wy 
słuchał wówczas wyrzaców Kuropatkina, & ry -  
cnodząc z jego gabinetu, położył mu ręt ę na 
ramieniu i rzekł z naciskiem: „Wierzajcie mi, 
Aidksieju Mikołajnwiczu, że potrzebujamy ko­
niecznie malutkiej zwyc ęskiej wojny. Bez niej 
bowiem rewolucji nie powstrzymamy".

Wiadomo, jak bardzo omylił się Plehwe i jak 
ciężko tę swoją omyłkę opłacił. W  uągr wielu 
tygodni po śmierci wszechmocnego ministra 
opróżniany przez niego oosterunek nie był ob 
Sadzony. Dopię-o we wrześniu 1904 roku mia­
nowano ks. Światopełk-Mirskiego ministrem 
spraw wewnętrznych. Rozpoczął się okres t  zw 
„wiosny". Jnż w grudniu rząd zaczął z własnej 
ivcyatywy uawać częściow-e ustępstwa, które 
i^dnak n.e były już w staniu zadowolnić spo­
łeczeństwa. Rząd w odpowiedzi na to zaczyra 
kwalifikować postulaty konstytucyjne społeczeń­
stwa, jako „wymysły buntowników". Wiosna 
znika, a ostry konflikt między społeczeństwem 
a rządem, który tymczasem powrócił do Dróoy 
sny, staje się nieuniknionym. Nieoczek.wane 
mianowanie Trepowt gonerał-gubernatoręm wo 
jenzym Petersburga, powoduje dymisyę Świata 
pełka Mirskifego. Powstaje koinbinacya Bułygin- 
Trepów, w rzeczywistości zas dyktatura r|1re- 
powa, która rządzi Rosyą do dnia 30 paździer­
nika 1906 r. W tym czasie rząd waha się. 
Nastroje „najwyższe 1 zim miają się, jak w ka­
lejdoskopie z tygodnia na tydzień, z auia na 
dzień, nawet z godziny na godzinę. Mimu za­
sady silnej ręki, rząd wiązi się zmuszonym do 
dalszych ustępstw, ale daje je bez planu, bez 
przekonania, z ciągłem wahaniem i niepewno- 
śca . Niezadowolenie społeczeństwa wzrasta, aż 
do takiego wybuchu wybitnie rewolucyjnego, 
j8k powszechny strajk kolejowy

Wtedy na scenę występuje hr. Witte. Ma on 
gotowy plan walki, należycie pomyślany i kon­
sekwentnie rozwinięty. Zrywa on z dotychcza­
sowym szablonem w zwalczaniu rewolucyi i dą­
ży wprost do rozbicia armii rewolucyjnej przez

( A d a m  K r e c h o w i e c k i .  „Amen". Powieść współ­
czesna. Nakładem M. Arcta. w W arszawie. 1911).

Krytycy nasi i historycy, omawiajając dzia­
łalność twórczą Adama Kreehowieckiego, po­
święcają zwykle bardziej wyczeipującą ocenę 
jego powieściom historycznym, szczuplejszą zaś 

. współczesuym, chociaż w tych osiaimch uwy­
datnia się wyraźniej indywidualność talentu 
autora „Rdzy", pesymisty z łaski duchu czasu, 
odczrwającegc z nerwową wrażliwością wszel­
kie drgnienia i oscylacye zasad etycznych, oraz 
pojęć i kieiunków, napływających do nas z po­
dmuchem cieplejszego Zefiru lub lodem dyszą­
cego Akwilonu, czy to z Zachodu czy ze Wscho- 
dr Daleki Zachód, z którym łączy nas wielo­
wiekowe braterstwo, dzielił się z nami często 
swojem złem, lecz obdatzał nas również swem 
He. ce, .niej* zem dubrem, stanów iącem po dziś 

rowo i plenne nasienie naszego kultu- 
lalnegc życia. Bliższy, zmnteryalizowany własną 
długą niewolą, nadtu sprzymierzony z  Północą 
i  w północnym sojuszu zatiacający zgubnie swój 
cywilizacyjny charakter, wydzierał nam i wy 
dziera warunki materyalaego bytu, lecz pośred­
nio tylko mąci źródła naszego orjialnego istnie­
nia Wschud nie wywierał wśród nas niedawno 
jeszcze silniejszego wpływu. Wiatrom rozstroju,

wiejącym z Rosyi, pozwalaliśmy przelatywać nad 
głowami i sercami naszemi, nie troszcząc się 
nawet wielce, gdy tryumfowały w mnej nan 
Francyi, skąd powrotuę falą nieraz w nas ude­
rzały boleśnie. Wiedzieliśmy, że są nam wrogie, 
staraliśmy się za tem, by nam były obce. Nie­
stety, jedna chwila historycznej katastrofy spra­
wiła, że srogie A kwilony, odbijające się lata 
całe od pancerza naszej starej tradycyi i nie 
mogące go skruszyć, zmieniły się nagle w sroższe, 
gwałtowniejsze, podwójnie groźne Boreasze, któ­
re, szalejąc wściekłą wichurą po łanach polskich, 
zalewały je jednocześnie deszczem kiwi  i z a- 
prawionej kilkusetletnią cywilizacją loli wyry­
wały ziarna naszej j rzeszłości i przyszłości —  
Skupiły się w nich potężne, niemal żywiołowe 
siły: ohydny despotyzm i anarchia, bizantymzm 
rządn i liihilistyczne aspiracye agitacji do nas 
docierającej, god, ącej w nas śmiertelnie, grożą­
cej nam wśród burzy kosmoDolitycznego barba­
rzyństwa utratą narodowej odrębuośc.° Nie ule­
gliśmy jednak ciosom, jakie bezbronnym zada­
wały piekielne noce, lecz popadliśmy w niebez­
pieczny stan chaotycznego pomieszania wyobra­
żeń i ideowego oślepienia, Ten churobliwy stan 
nasz obecny, już kilku wybitnych pisarzy od- 
tm orzyć pragnęło artystycznie, lecz bez suacesu, 
objąć bowiem chcieli w swych utworacu fakty 
i skutki, słowem całość trr.gedyi historycznej, 
którą wtedy dopieru można będzie zakląć w 
juawdziwe azieło sztuki, gdy sie ns nią patrzyć 
będziemy z odległości.

Krecnowiecki, zaprawiony studyami history- 
cznemi do rachowania się z perspektywą czasu,

zrozumiał, że należy zrobić wybór między przy­
czynami a rezuhatami, jeśli obraz jednych lub 
drugich m? byo ujęty /eaim e i wiernie. Dlate­
go prawdopodobnie akcyę swojej najnowszej 
powieści, odwzorować mającej rozwiniętą już w 
pełni chorobę drya, i ie roztoczył na tle zda­
rzeń warszawskich, lecz pizeuiósł do miasta 
galicyjskiego, wktóiem, jak w zwierciadle, Kon­
centrują się refleksy różnoroanych jej objawów, 
wywołanych według jego mniemania łącznym 
wpływem dzikich iaeałów rosyjskich, oraz po 
części przebizmf.ewaj^cfego francuskiego deka­
dentyzmu i niemieckiej filozofii Nietzschego. 
Stawia rzecz tak, jakby powody znane były 
ogółowi czytelników, więc aotyka ich zaledwie, 
rzucając przytem ogromny snop światła na same 
wyniki. Kąt zaiamania oświetlających je pro 
mieni może w pierwsze1 chwili wydać się nieco 
za szeroki, lecz to tylko chwilowe złudzenie 
wrażenia, wywołanog kompozycyjnem nagro 
madzeniem mnóstwa brzydkich i poniekąd po­
dobnych do siebie szczegółów, bo gdy bada- 
wczein spojrzeniem rzucimy wokoło siebie, prze­
konamy się łatwo, że to, cc się nam wyaawało 
zwiększonem lub njaskrawionem, dzieje uę 
jednak w życiu w tychże sa ayer ’"fzin'ara5 1 
i barwach. Śtwie-dzić wtem  .niejscr itrze , - 
autor w całej swej pracy sl ara s : P
iniotowym i jest nim w inzocie. ne kryje jeduak 
•ekliT e za parawanem literackiej przedmioto- 
wości surowego potępień'",, ile razy, malując 
czyn zły lub występny, czuje, że słusznie potę­
pić go należy

ustosunkowana do wymagał tematu, głównego 
celu utwora i wrpełmaiącego ją licznego per- 
sonaiu. Po ekspozycji, w której odrazu uwy­
datniają się wypukłe charaktery głównych po­
staci, następny bieg zdarzeń, kolizyj i sytuacyj 
wzmacnia i wzbogaca wartości charakterystyczne, 
nie wypaczajac pierwszego rzutu rysunkowego, 
traktowanego szkicowo. Bonaue/a, w ścisłem — 
że tak powiem — kłasycznem znaczeniu wyrazu, 
niema w dziele wcale, chociaż ca pierwszy rzut 
oka zwraca na siebie uwagę mrody akademik. 
Zygmunt, jako natura piękna, szczera i szla­
chetna, stanowiąca jaskrawy kontrast z ojcem 
własnym, bogatym Efwaraem Zambrzuskim, sa­
molubem i dekadentem, zwanym „mistrzem" 
przez modernistycznych koryfeuszów cenaklu 
artystyczno-literackiego, chociaż hl t Men tern, 
ani wiedzą na miano to nie zasługuje. Moryń- 
kują go zaś młoazi schyłkowcy, bo ich P°'» s£u  
i darzy mitem. Zygmu t, akkolw.ek n * boha­
ter p wie' ń, 3 ust jal by j«J ićeowem malowidłem, 
ok iło któiego owijają sie nic* 1 niteczki, two- 
rZ! c udatnfe splątaną przędzę 3 opowiadania. 
\y  postać młodzieńca schnął, autor wszystkie 
sw£ sympatye i cały swój pesymizm, niepodobny 
wcale uo zapomnianego jnfz i pogrzebanego pe­
symizmu dawnej Młodej Polski. Pesymizn jego 
wyp ywa zo szczerego bólu, przenikającego serce 

lopisarza na widok społeczeństwa, stacza­
jącego się w przepaść moralnego poniżenia 
i materyalnego upadku. 3ądzi, że społeczeństwo 
to bronił, się nie umie. Przez zetknięcie się z 

j przemożnemi siłami rozkładowerui utraciło hart» i  ,  ,  . j  D u v l i l \ / u u v i l l l  K l i iU U i l  A TI v ! t l l  U  u l  Q )V llU  I i V

Budowa powieści „Amen jest konsekwentnie I tradycyiny: mniema, że cnota — „makowe, usy­

piające nasienie"; nie zdobywa się na śmiałą 
otwartą walkę ze zgubnemi ideami, albo ze 

zgangrenowanymi osobnikami, szeizącym w około 
siebie zarazę; z jednej strony poddaje się takim 
Jurowskim i Sotronówrcm, z drugiej marnej 
hoiocie Edwardów, Leonów, Nekejdów, nawet 
nikczemnych Rysiów; nie pojmuje czynu, jak 
tylko w zawracaniu wstecz spokojnych i dobro­
czynnych wód postępu, a nie stawia tam, gdy 
owe wody wzbioią b r u d n y m  namuh .. nan męt­
ności niszczących życ'e; tonie w c. ągłem a- 
rzeniu i nie podejmuje prądy, uszlachetniającej 
serca i umysły ubogich ducnem którzy dla ;e?o 
„yiko pooadają w szpony wy zysk. waczy i uiro- 
dzicieli; w najlepszych naś swych reprezentan­
tach i es* zaledwie „biernym receptorem wrazen“— 
nic-śm więcej. Woli samobójstwo niż obronę, 
bo błędnie konieczność obiony porówi ~wa 
zemstą. Stns.zne to oskarżenia, lecz jakże z 
wielu względów słuszne i usprawiedliwiające 
nową falę pesymizmu, którą „Amen" Kracho- 
wieckiego wnosi do naszego bellctrystycznego 
piśmiennictwa. Vrnosi ją zaś w formie pięknej, 
budzącej żywe zajęcie nietyiko samem założe­
niem myślowem, lecz również zręcznie zadzierz­
gniętym węzłem intrygi i gale^ya z wdziękiem 
namalowanych postaci niewieścich; czarującej 
wreszcie urokiem ślicznego, chociaż prostota 
dyszącego polskiego słowa.

Zggmunt Sarnec/ci
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przeciwstawienie jednej Kiasj drugiej, robotni­
ków przemysłowcom, chłopow szlachcie.

Środkiem do tego celu, a Lie celem samym 
w sobie, jest historyczny manifest konstytucyj­
ny. Ma on zadowolnić jedną kiasę, w drugiej 
zaś pozostawić i nadal gryzące uczucie krzy- 
way i zawodu, Przemysłowcy dostali wszystko — 
robotnicy nic. Roootniey zwrócą się przeciw 
przemysłowcom. Rząd będzie mógł odetchnąć 
BwoDodmej Machiawelukie te rachuby nie za­
wiodły Wittego. Wielcy fabrykanci, którzy nie 
dawno jeszcze nie wahali się stawać w jednym 
rzęuzie z robotnikami, do walki z rządem, któ­
rzy niedawno jeszcze p sali w swym mcJioryala, 
ze Rosja wierzyć muże tylko faktom, a nie 
czczym obietnicom, teraz przerzucili się na 
dragi biegun i ogłosili — lokaut...

Manifest konstytucyjny odniósł tedy skutek, 
la który jedynie był obliczony — opinia pu­
bliczna została rozbita, szyki armii rewolucyjnej 
ozbile. Rząd miał jnż za sobą partyę Pozosta­

wało mu tylko zgnieść przeciwników Nie chcąc 
narażać się na nieobliczalne następstwa posta­
nowi! wziąć ich szatką, a nie siłą. Prowizory­
czny rząd robotniczy z Chrnstalewem Nosarem 
był tolerowany R są i Wittego omocywał go 
.ylko z daleka swojemi sieciami, ndaiemniaiąc 
jego działalność, Kiedy zaś sparaiiżow ał ją osta­
tecznie i izolował należycie od mas, wówczas 
nógł go wziąść spokojnie i wysłać — na ka- 
orgę.

Manifest konstytncjjny był silnem wstrzą- 
.uieinein naczynia. Najlżejsze i najbardziej za­
palne ży wioły jego wypłynęły na powierzchnię. 
Teraz można je już było spokojnie zeorać i —  
unieszkodliwić. Taki cel raial na oku hr. Witte, 
dając ową K&nstytucyę. Tak go też przedstawia 

- ego —  gorący apologeta-, Nic dziwnego, że 
oustytucya, z tak mętnego źródła wyszedłszy, 

,yko męty przyniosła Chociaż bowiem przy- 
mści się, że dzisiaj hr Witte „ci post* kon- 
.trauje sobie mądre ; machiawelskie plany swo- 
'ej ówczesnej działalności, aby tylko odzyskać 
,aski sfer reakcyjnych to jednak musi się 
przyznać, że jak na twórcę końscy tacy i był on 
-byt realnym politykiem i kierował się zbył 
na.uemi motywtmi. —

Fakt ten wyjaśnia wiele w dalszych dziejach 
.ej konstytucji, która, jak s«m Witte raz po­
wiedział, miała wobec Rosji spełnić tylko za- 
lan e dobrej porcji... oleju rycynowego... Ssutek 
.astąpił, przeto nieape tyczną substancyę można 
mowa schować do domowej apteczki.

Pierwsza s&cya Baustu 
p T z ^ m y a ^ w a g c .

Program jutrzejszego -koncertu Burmestrd 
jest LaatępnjąCj: 1. Brahms. Sonata A-dnr, W Bur- 
mesŁ:r i E Stefania!. 2. Goldmark. Koncert A-mol, 
W. Burmejter. 3. a) Bałakirew, ule Lerche; b) 
Grieg, B -ladt, E. Stefaniai. 4. a) I. S. BacL. 
(1685— 1750) Gawot; b) Beethoyen. (1770— 1827) 
Menuet* c) Hrydn. (1732— 1809) Hondo; d) Hum- 
mol (1778— 1837) Taniec; e) Mendelssohn. Cupri- 
cietto, po raz pierwszy oprecowaDie Bnrmestra, W. 
Bnrmester. 5, a) Schumann. Pieśń wieczorna; b) 
Sinding. „Eine Voglein siugt bang 'm B "in“ c) 
Paganini. Oaprice A-mol, po raz pierwnzy opraco­
wanie Barm esirr, W. Bnrmester. Początek o godz. 
7 i pół wieczór.

Z Instytutu muzycznego.' W niedzielą dnia ę
b. m. odbędzie się w lokalu Instytutu (ni św. Anny 
I. 2) porauok muzyezny. Program wykonaj., ucznio­
wie klas wyższycn: z klasy KI. Umlaufowej: Kuo- 
blówna, Horakówna, Bzaiterównu, Zadęcka i Beck. 
Z klasy J . Garnioli: Barwmska, Żyrkiewiczówna i 
Witko weki. Z klasy St. Giebułtowskiego; Haiatuk, 
Klakarka, Kołomyj ski i Spitzer." Z klasy J . Ga- 
blenza; Luhański. — Foczą„ek o godzinie 1 1 -tej 
rano.

Ł te a tru  m iejskiego. Pragnąc wydobyć z „Le­
gendy z Erynn* wszystkie możliwe piękności sce­
niczne, które dadzą się zrealizować tyiko większą 
lością prób, dyrekeya teatru odwołała dzisiejsze 

przedstawienie „Pena Damazego*, aby zyskać cza? 
na staranniejsze przygotowanie pięknej tragadyi 
Zeyera.

Z teatru luaowego. Ubiegłych dni odDyły się 
na scenie ludowej dwa beneiisy. Na benefis utalen­
towanego śpiewaka p. Wiktora Wandyczr odegiali 
•.rtyści wesoły wodewil „Pod gwiaździstą banderą11, 
C. Danielewskiego. Sztnka obfita w komiczne sy- 
snacye i przeplatana piornkami i kupletami zdo­
była powodzenie, które w niemałej części zawdzię­
czać należy pełnej życia gTze artystów. Genefisant 
p. Wandycz zbierał huczne oklaski za doskonałą 
grę i śpiew. — Na dragi benefis, który odbył się 
wczoraj, dano „ Robotnika milionerem1*, fauo-Ko- 
meij y Ludwika Bern.ora. Bem firantkami wieczoru 
były panie R o l a n d  i Ż a r l i ń s k a .  Sztnka na­
pinana zręcznie i zajmująco należy do kategoiyi 
moralizatorskich ze szlachatną tendencją i to kwa­
lifikuje ją na reperloar sceny indowej.

Goie ben-fisantki cdtworzyty swoje role bez za­
rzutu, za co zostały nagrodzone hucznymi oklaska­
mi i kwiatami. Wykonanie roli Papillona przez p 
T u r s k i e g o ,  nacechowane było jak wszystkie roie 
tego cenionego artysty werwą i humorem.

Cały -.espót grających dostrajał się do harmonij­
nej i sympatycznej całości. Sztuce można wróżyć 
trwalsze powodzenie. wk.

Histcrya muzyki w uniwersytecie jagielloń­
skim. Odnośnie do notatki, zamieszczonej wo wczo­
rajszym numerze naszego pisma, prosi nas dr Z. 
J  achitLeeki o zaznaczenie, że podana tam wiado­
mość nie jest Ścisłą, aiDowiem nie uniwersytet z a- 
m i e r z a  go p o w o ł a ć  na docenta historyi mu­
zyki, lacz wydział filozoficzny p r z y c n y l i ł  s i ę  
do  p r o  ś b ydra Jachimeckiego o udzielenie mu „ve- 
niam docendi*, przekazując sprawę tę zwykłemu 
poiządkowi rzeczy.

Loterya Tow. dobroczynności. W  niedzielę 5

stan jest tylko przejściowym i żjuzyćby pałętało, 
aby trwał jak najkrócej.

Wyścigi konne W Krakowie. Przedwczoraj od­
było się posiedzenie komitetu Towarzystwa mię­
dzynarodowych wyścigów kannych oraz galicyjskie­
go Klnbn jazdy panów w Krakowie pod przewod­
nictwem prezesa hr. Romana Potocki sgo i przy 
licznym współudziale członków. Po przyjęciu spra­
wozdania za rok ubiegły nchwalouo ogólny budżet 
na rok bieżący, .. którym uwzględniono wiole ko­
rzystnych zmian, zmierzających do naogouuienia i 
uprzyjemnienia pobytu publiczności na placu wy­
ścigowym. J  ’

Dia tegorocznych trzecuduiowych wyścigów To­
warzystwa międzynarodowego oraz dla dwudnio­
wych „nlioyj; kiego Ktubu nchwalono następując, 
termina: 1 dzień, niedziela, 18 czerwca (Tow. mię­
dzynarodowe), II  dzień, wtorek, 20 czerwca (galic. 
Klnb jazdy panów), U l dzień, czwar+ea, 22 czer­
wca (Tow międzynarodowe), IV dzień, sobota, 24 
czerwca (galie. Klub jazdy panów), V dzień, nie­
dziela, 25 czerwca (Tow. międzynarodowe).— Pod­
czas meetingo galicyjskiego Klnbn, tak same jak 
podcza- meetingt Towarzystwa międzynarodowego, 
odaędzie się kliku bardzo zajmojącycn Megow my­
śliwskich. ’"•*•  ̂ “ '?*■" '  '  ' -

Galicyjski Klub jnzay panów nchw »lił odbyć w 
dnia 14 maja b. r., t- j- w niedzielę, na placu 
wyścigowym popisy bipp’-czne z dodaniem jednego 
biegu myśliw kiego o mocit oOOG metrów, dotowu- 
nego pieniądzmi oraz trzoi.a nagrodami honorowo- 
mi, podczas któregc totali autor będzie czynny.

W heroaciarni ludowej przy ul. sw. Krzyża 
1, 10, wydano w miesiącu lutym 1911 r. 966 por- 
cyi herbaiy czystej, 1304 porcyi herbaty z mię­

ta  jest jedną z najlepiej rentującyeh się w kraje Lojasiewicz, a do koncigyi rewizyjnej ks. Sit g  
i dochody jej z każdym rokiem wzrastają. Wresz- Czortkower i Polcyn.
cie Rada gminna uchwaliła zwrócić się do wszyst- Od kilzu dni panuje n na? piękna, wiosenna 
kich interesowanych czynników, Towarzystw i  in- aura, dzisiaj przez cały dzień zlewało słońce istne 
stytncyj, aby zabiegi i usiłowaniu swoje co uo żą- potoki światła i ciepła —  niestetj prawdziwa po­
dania udogodnień kolejowych ustaliły w powyż- wódź błota, zalewającego nie tylko ulice, ale wdzie- 
szym kierunku, gdyż różnorodne, częstokroć niemo-1 rającego się natrętnie także na trotonry, nie dc 
żliwe do spełnienia, a nawet wręcz przeciwne I zwala w /korzystać tych powabów wiosennych, 
sobie żąd-aia nie mogą liczyć n władz nz  uwzględ I Samobójstwu UCZtlia. Nasz korespondent do- 
nienie. nosi z Zołomyi:

Tarnów 1 mai«*». (Koniec karnawałn. — Zu- Dnie 28 lntego uczeń VII klasy gimnazyam poi- 
bawa kostynmowa d l- milus: ńskicc — K oncert.—  skiego Wiktor Eeczyński, strzelił do siebie w pra- 
Ślab). I wą skroń z rewolweru na ulicy niedaleko szpitala

Dopiero pod koniec karnawałn Tarnów roaiiułai i Pa° ł trapem m  miejsca. Natychmiast po wy- 
się na dotrę. Tuńczyli z verw ą i zupałem m y s c 11 padkn zaczęły, jaz  zwykle, krążyć najrozmaitsze 
a chociaż tn  i owdzie niepotrzebne dysonanse pogłoski o powodach śmierci Baczyńskiego. Jió- 
psuły ogólny n-strój wesołości, jednako-oż zabawy I wiono o zawiedzionej miłości, o pc edynkn amery- 
ndanały się pod każdym względem. Bawiły się I tońskim, o obawie przód karcerem, na jaki został 
wszystkie stany. Świat rękodaidlńłozy urządzi) parę I gdmnazyrm ak-zany za pewne pruekioczeaie ibl. 
zabaw w towarzystwie „Gwiauda", a nr ostatniej. Stwierdzono, że zgasły samobójczą śmiercią student 
odbytej 25 ubiogłego mietiąca, bawiono „ię z pra- rzeczywiście a.płonął nadzwyczajną miłością ka 
wdziwie polskim temperamentem. Z tern Barnem za-1 pucnie I . i to miało być powodem śmierci. Przy­
cięciem bawione się na ostatniej zabawie w „So pewne okoliczności wskazyv ały na pewien
kole", gdzie zgrom-dziły zię tłumy gości płci ono) rodzaj pojedynku amerykańskiego. Beczyuski przed 
ga. Do pierwszego kadrylu ttanęło 68 par, a  tauy 18\.rą śmierci.} został nkaiany kilkogodzinnym kar- 
pod kierownictwem p. Słowak- przeciągnęły się ó< cerom za przekroczenie przepisów, co mu właściwie 
świtu. Zabawa " T. S. L. zgromadził? 27 b, m I groziło wydaleniem z gimnazyum Łagodny karcer 
w Towarzystwie ranzycznem. wieln członków, którzj mógł na niego tylko uspokajająco wpłynąć. Samo- 
cuyba miłe odnieśli po niej wspomnienia. Lzlei j uójca zostawił list z podaniem powodów śmierci, 
wtorkowy z tradycyjnym śledziem obchodzili wszyBcy List ten ma się znajdować w rękach dyrekcji 
prawi Tarnowianie. Zabaw było iilk a : z tych naj-1 zakładu.
większa w kasynie i w salach hotelu Bristol11 Beezjyłsżi „ ostatnich czasach rozczytywał się 
Obecnie posypawszy głowy popiołem piękne Tarno- w Nietzschem -co także mogło ma ułatwić rozpa- 
wianki przeżywają wspomnienia ubiegłych weso- cMiwy kroL. Parna pnbliecna winę śmierci przypi-

miną wyczerpa-1 °aj e profesorom gimnazjalnym, jakkolwiek samo-

Tstniejący dopiero od k ilk a  miesięcy nowy 
B a n k  p r z e m y s ł o w y  dla G alicyi, w ystąpił 
obecnie z ważnym dla naszego gospodarstw a 
krajow ego p ro jek tem  który w formie osohnei 
pu b likac ji przedłożył n ietylko sferom intereso­
wanym, lecz tak że  opini k raju . J e s t  to  projekt 
założenia w G alicyi zachodniej w i e l k i e j  f a ­
b r y k  c e m e n m  p o r t l a n d z k i e g o .  Zej bm.  w salach Starego teatru odbędzie się lotecya 
względa na  ważność te j snraw y poda.,em na rzecz Tow. dobroczynności. Na czele Tow. stoi 
z  . eczonego proie ctu następujące szczegóły: aku prezesowu br. Aadrzcjowa Potocka, Która do-

Pro k tow ana .abiyK a m« stanąć  w G £ r c o kłada nsnnych starań, aby loterya wypa-iła jak 
■ obok Sierszy a  zatem W pobliżu rzebini, ita-1 najlepiej. Mnóstwo fantów nadsyłają pod Barany, 

nowiącej, jako  centrum węglowe galicyjskie, I Spodziewać się należy, że loterya przysporzy zna- 
pi srwszorzędny punkr, przemysłowy. Miejscowość znych funduszów To: . dobroczynności. Przygrywać 
ta  dałaby nowej fabryce odraza bardzo korzy-1 )(̂ z r0 ^ jB ik a  13 pp.
s tm  stanowisko wobec fabryk  konkurencyjnych, R ongurs na dzierżaw ę te a tru . Prezydent m. 
ponieważ n ’erylko sprzyjające fab ry k ac ji wa-1 g j ak0wa ogłasza dziś w dz.ale inseratowym na- 
runki lokalne, lecz wiględy taryfow e i geo- zeg0 czienU1t a  konkurs na dzierżawę teatru miej- 
graiiczne nm ożliria lyby  nowemu przedsiębior- akiego. Te.min wnoszenia podań upływa 20 bm. 
stw n bardzo tan ią  proaakcyę, a  nadto  łatw e . U niw ersy tet ludowy urządził w lutym 25 wy- 
zdobycie i opanowanie najw ażniejszych rynków  ,£}aj 5W w pali r Muzeum techniczno-przemysłowego11 
zbytu w Galicy, i w zachodnich k ra  ach A.r.- z 0gdlną f ,ekweucyą 20C1 osób. W inuych salach 
sery., a naw .,, ko .zystny  eksport do Niemiac i L g ^ ł o  się 31 wykładów. Prócz tego urządzone 
K rólestw a łlsk.ego. b adan ia  geologiczi 3 i jy j0 staraniem Uniwersytetn ludowego zwiedzanie 
dokonane próby wykazały, że na  terenie Górki k [ a2,eauj Czi pskicn oraz Muzeum etnogi aficzmgo. 
znajdu ją  się zupełnie dostateczne z?,pasy m ate-1 z  Bz teini korzystało 1332 osób, w bibliotece wy- 
ry a ła  (wapienia i odpowiedniej g liuy) do wj rc- potyczono 3425 tomów 2995 czytelnikom,, ~  - ‘
bu n a j l e p s z e g o  cenontu . I ^  Tow. tatrzansK isgo. Walne zgromadzenie od-

P o i wzgledem urządzeń technicznych projek- będzi0 w Krakowie w sobotę dnia 18 marca 
tow ana fab ry k a  uia być ostatnim  wyrazem tego, „ gouz. 5 p0 poiudnin w sali gabinetu gtologicz- 
co w tej dziedzinie do.ycnczas zdołano osiągnąć 1 ueg1 adiw, Jagieil przy nl. św. Anny L 6. 
pod względem m echan;ki, sprawności, ekonomii ( / kraKOwskiem kole „E luusis1* (Batoiego 1. 1
i bezpieczeństw a ruchu. ' Na wybudowanie . m  piętroy odbędzie w niedzielę, unia 5 b. m. o 
urządzenie tak ie j fabryki potrzebny je s t k a ; i- ęodj 4  południu, zebranie członków. W  pro 
ta ł 2*5 mil. koron. Dodawszy do te j kw oty pól ^ „m’e odczyt SŁ. Pigonia p, t. „Piąta abstynon- 
miiiona koron n a  in te rk a k ry a  i kap ita ł obioto- poczet dysiusja.
wy, ogolny kosztotys zamykałoś się w kwocie Ognisko oświatowe W Dębnikach (ul. Kościuszki 
3 mil. iioron. Kapitał ten — jak zaznacza dy-1  ̂ ni'dzielę 5 b. m. odbędzie się w lokiln
rekeya B inku — powinien się w  całości zna- B0gniska“ o godz. 4 po poŁ pogadanka dla dzieci 
leźć w k r  a j 11, zwłaszcza wobec nadzwyczajnej "z obrazami), 1 o godz. 6 wieczór oaczyt „O ziemi, 
rentowności takiego przedsiębiorstwa 1 g-ońcu 1 gwiazdach, (z obrazami).

Isrniejące lol^chczaa w A -stiy i fabryki „Pert- publiczna nauczycielska sala rysunkowa z»- 
land cementu1* dają stale dywidendę wysukości, }0żoną została pizez Towarzystwo dla rozpowszech- 
od 11 ao 26 procenr Nawet, gdyby imały się uiania i doskonalenia nauki rysunku. Otwaitą jest 
rozlić układy, mające nn celu odnowienie kar we grodyi -zwartki i piątki od 3 —5 no południu 
tein tego rodzaju fabiyk 1 gdyby wskutek tego w budjuhn gimn. św. ^nny. Program nutki jest 
ceny cementu miały się obniżyć, projekt obli- następujący: L Nowoczesna nauka rysunku na
cza zysk netto na w a g o n i e  cementu na koi WszjtckicL stopniach, jednostkowo lab zbiorowo, 
152.40. Produkcja ma zaś obejmować 4.500 wa _ d;a różuj-ch celów. Następujące, kursy są już, 
gonc w rocznie. , względnie będą wkrótce otv a.te w miarę zgłoLziń-

Projesioi ane pizedsiębiorstwo powstać ma I Kura j )  ele_ eniaruy, 2) Ł zw. martwej natury, 
pod egidą Banka przemysłowego, jako to warzy- L .  iywego mudes vgłowa croąuis i t. d.), 4 ryso- 
srwo aacyjce. Kapitał akcyjny zostanie zebra-1 waŁle Objektow w ruchu. 5) rysnnek pćmięciowy 
ny w ten spuśób, że labywcy a 1,cyi mają a 1 wsaechsręonnię, 6) studya I-rajobraan (od wiosny, 
pielwsze żądanie Bantu około 15 m wpła- zbiorowych wycieczkach), 79 kurs różnych technik 
cić jedną czwartą subskrybowanej kwoty, ua-1 w ry8Qnkn i barwie i w różnych materyałacb 
stępne zaś raty w trzech odstępach kwartał- 10V,ent. grafika), 8j rystnkn przemysłowo-technickie 
nych. Budowa fabryki rozpoczęłaDy się z wio- g0 zakiesie praktycznym), 9) geomotryi wy 
sną r. b., puszczenie w rnch iabryki nastąpiło- 1 10; ornrmentyk; i kompozycji dekoracyj-
by najpóźniej z wiosną roku 1912. Nowej tej ie j j )  mudelow«nia, 12) nank pomocniczych, tj,

łych chwil, a Tarnowianie z .  ,
kiem. 3487 porcyi herbaty z lytryną, 493 porcyi I aycL npielro^ ,n,« rozmyślają o wyrównania ra-1 b(5i ca miał przed 2 i/godniam; uprzedzić matkę,
chleta, 932 sztus bułek. lonieważ dochody są ibar- cbunków. »ię z ustrzeli. Zwłoki zmarłego, który liczył 19
izo skromne, przeto zarząd herbaciarni zw.aca się ■ / aba^ a kostyumowa dla miludińskich, uiządzon-1  odwiedzają tłumy publiczności, 
do litościwych serc o łus datki, które przyj- w dllia 26 b. m., zgromadziła liczne za-
mnje także administracja o-szego dziennika. 3tępy dziatwy, Która nod kierownictwem p. R. Ś W I S t S I a

Cołiegium P h y sicu n . "owzi, nr o sprostowa- Kaempfa bav iłft się z właściwą swemu wieKowil
nie, że loboty kamienia, ikie przy bnaonie nowego Dzieci n,e ma]-ąCo ko fam(5w otrzymały C zęatuchcw a. (Aiosztowrnie kom .sa^a ueuiso
gmachn „Collegiom F sysicum nie wykonaio prz d I Q(, komitetu tanie, leos gustowne kostynmy. Ode- a Sprawki Sukiennika) 
siębiorstwo budowy firmy Wiktor i Ignacy Miar- L ń0 rówliie|  8ztuczkę kn wi-lkie.' uciesze ma- Głośna sprawa k m .sa .za  ^olicy. D e n i s ó w - ,  
czyńdki, lecz fi.ma J, P o d g ó r s k i  z Półwsia ô stAł - - i aiesztowanego za konszachty z osławionym ban
Z iorzy-ieckiego. ' Dnia "4 b. m. odoędzie się w s d i  „Sokoła** kon- dytai Sukiennikiem, którj pćiniej ^angażowanym

Zbiegłą dziewczyna, w ezo.aj doniesiono cert „Harmonii1*, żydowskiego tow-r^ystwa śpiewa- 2011 ^  J ' »ochrany , jest ciekai rm doknmenten,
dyrekcji policji, że ’ ieg»a z domu rodzLielskiego ckl0gOf ZP , pdtadziałsm p. Adama Ludwig", p ro -h aki“- ' esobiste Ciami posługuje się rząd rocyjski 
15-letnia Bronisława G. rodem z Bachowie. Praw- jgggra krakowskiego konserwatoryum. W  program I w Ou u trup.iuia nieistniejących tajnych związków 
dopodutnie nieletnia dziewczyna wyjechała do Prus, I wje(,zora schodzą utwory W agner1 Grieg?, H&l I* robotj 1 -* ojcznej.
namówiona przez podejrzaną osobę. Za zbiegł? ro | dlSj Sebumaana i Nowowie d >go. , Sukiennik przed kilku łaty był alnmnem sem
zesłano listy gańcie, z podaniem dokładnego ryso Qnia 25 nbiegłegc mieriąca ks. infu.at Wal- narynm wrocławskiego, stąd po wydalenia zaciągnął 
pisu ćzitw:zyny. czyński pobłogosławił w katedrze związek m ałżeń-[sik w -adr Ł zw. „Zmowy ro b o tn ic z e jk tó re j

Kradzieże W pociągu* Dzii w nocy podrćiiiyui gld p< Zofii Akowskiej, córki starszego fizyka po celem poeząikowo była walka z rządem rosyskim, 
Kazimierzowi Matuli, robotnikowi z Nadwornej, i I wjatowego w Tarnowie z p. Zygmuntem Wrońskim, I później z tś  ■ każdym przeciętnym a  zamożnym u* 
Dawidowi Markowi, kapcowi z Berlina, r*> ,lze‘ kandydatem adwokackim. ' I bywatelem w ccin wywmszcaen-a go z posiadanej
atrzeni między Rzeszowem a Krakowem skradli nie- N0wy S ‘ JZ, 2 marca, (Echa konsnrypcyi. Z kar-1 gotowki Schwytany „in flagranti1* Suh.euuik z miej- 
znani sprawcy portmonetki z większą, kwotą pi®" nawałc'. Skutkiem ostatniej konsKrypcyi wzrośnio sea zaofiarował swe usług, „ochranie11, "tors skwa- 
niędzy. Markowi skralaiono taKże prócz pieniędzy 3ztuei,nie iiczb? Niemców przez to, że kilkudziasię- pliwif skorzystz’a  ̂ z podażv i zaangażowała ba. 
bilet kolejowy do Berlina i czek bannn berlińskiegu I -u mierfzkańców, wyznania mojżtszowego, nie m o-|dytę nawet na dość przyzwoitych warunkach (406 
Sprawców kradzieży nie wyśledzono. , gąC wpisać w myśl hasef sycmstycznych, na koron miesięcznie). Setki ofiar w ludziacłi intei.-

Włamań ie. Dzisiejszej nocy włamali się nieznani przekór Polakom, wpisało się jako Niemcy. Nato- gentnycb pcci^gnęia za sobą ta zur 1 di wielu z nich 
sprawcy do sklepu Mendla Plesnera, przy ul, Kra- miast wielu z ewangelików, mających tu różne I ok: o° w kajdany 1 zesłano do kopalń ojioryjsk u 
kowskiej 1. 7 i c plędrowawszy cały salep skradli I interesa, dia aspoKojenia „głupich1* wpisało się jako wieła innych gn.je dz.ś pu  ̂ więzieniach i umiera 
wiele pizedmiotów. Również zrobili otwór w kasie I p 0lac j, ale całe swe rodziny, złożone z kiikn osćb, | z giodn w bezludr ch prowincyach północnej Ro* 
wertheimo wskiej i zabrali «ałą gotówkę w ilości j vVpisywali na Niemców. - , | syi. Sukienników i ta  „praca1* sprzykrzyła eię
50 koron.

dło

£  k r a j u .

akcyi życzymy najlepszogo powodzeda.

Kronika.

perspektywy, anatomii, nauki o stylach. fl. Ćwi­
czenia samodzielne w ao wolnym z-kresit i kierunku. 
Fotrzeone zbiory Bą do dyspozycji prac ujacycL 
Opłata za użycie sali i zbiorów od godziny 15 h. 
Abonament miesięczny 3 E. Opłata za naukę 
dług prywatnej umowy (stosownie do zakresu nauki), 
Norma; zbiorowo od 6 osób za godzinę 5 K. Zgło­
szenia i bliższe informacje na miejscu. Kurs pro-

Długi karnawał uwydatnił się Kiikn poważnemi do®ć wcześn.c, począł y raco w. c „na własną rękę •*. 
Wybryki andrusów - Wczoraj wieczorem napa- zabawami. Najudatniej i najswoooauiej bawiono się I Ppszczykiem agenta „ochra jy wymusuał od 
i kilku sudrutów na powiacającą z pracy z fa-1 w Sokole, dzięki zręczności wydziału, który umie I naiwnych mnie. ze grubsze kw oy, a przytem 

oryki Beldowskiego 19-lotnią robotnico Annę Ja- nin tylko swoich członków, ale pokrewne Towa- omieszkał ^o.-gamzot " bandy, 'tć ra  pod j >go pro- 
ehowicz i obrzucili twarz jej i oczy błotem tak rzyBtwa do sieDie przyciągnąć. W czasie ostatniej Lektoratem trudniia a.ę ban_. tyzmem „in Summo gia 
fatalnie, ze musiano wezwać pomocj pogotowia ra-1 lytorkc wej zabawy w Sokole na chwilę przed 12 i W syskach tego agentj - b andytj rz komo miał 
tnnkowego. Lokarz dyżurny- ikonstatował bardz" , w nocy, żegnając, ten karnawał żi rooną mową, współudział nom. policji Den sow. To Więc było 
siłne obrażenie prav^9go ■'są. co ppciągnie za sobą prezea FJis poprowadził ostatniego „czarnego1* ma- Pr wdopodobnie przyczyną jego u-esztowan _ 
pewne kompłikacye. P a  opatiunkn oddano J^«hj- L Qra Bawiono się-także  ochoczo w kasynie, w Zabójstw o łlŁ UCZCIó. Z Wai -suwy donoszą, 
wiczównę domowej opiece. Ognisku nauczycielskiem wprowadził w tany rozba- W ubiegły Wtorek wiee-o.om w m ieszanin  Wale-

wione pary dr Owikowski. Truldos. tyi Wasilewiuiej przy ulicy Bugaj 1 18, zgroma-
włielec, 28 lutego. (Z dziaiilności „3okoła‘ . aziło się z okazyi ostatniego wtorkn karnawało- 

Orzeniesienie za łnżonego kaznodziei, Zmiany w wego grono f zni jomych, a p-mii dzy inu-mi j- j  
kasynie. Przedstawienie amatorskie- Walne zgro przyjaciel Stanisław Brzosko, dwadzieścia kilkL lat 

Chrzanów, 1 maica. (Z „Sokoła1*. — EcLa kar-1 uiadzenie Koła T. N. S. W. Wiosna,. liczący. Podczas obfitej iihacyi pomiędzy Wasilew-
nawałowe. —  Śmiertelne pizejeebanie.) W niedzielę t Staiauicm tutejszego „Sokoła1* odbył się 20 bm. I aką a B izudIciem wy likła sprzeczka, która si za- 
yieczorem, 5 b, m., odbęazie się tn  staraniem uroczysty wieczór kn uczczeniu powstania stycznio- kończyła tragicznie Brzusko bowiem c h ry i.ł  nćz
80a jła“ przedstawienie amatorskie, na program we6o, który pod względem artystycznym wypad- i wymierzy* Waail wskiej k ka ciosów tak fati.1-

którego złoży się odegranie 5-aktowego dramatu j©-* zarznto, aczkolwuk cały program wokaino nych, że nieszczęBiwa zmarła po kilku —matach 
Henryka Stroki p. t. ,Ofiary powstania z 1863“ I muzyczny wykonały wyłącznie siły miejscowe. Sto- cierpień, przed przybyciem Pogotowia . Brzusko, 
Dochód przeznaczony dlt. miejscowego „Sokoła11. wo wstępne ze swadą 1 polotem wypowiedział prof. i doKonawu sy zbiońni, zbiegł. ;

Przed kilku dniami zdarzył tŁ śmiertelny Chciuk, p. Frankowa z bajeczną techniKą odegrtła I M andat pu Ś. R. Montwi ). Z Wilna, d,.nosuą:
wwDadek który żywo poruszył mieszkańców Chrza- na fortepianie utwory Liszta i Czajkowskiego, Z powciu zg inu ś. p. Józefa, MontwiUa, upróżnioue
nowa. Mianowicie w przecuoizie przez „Aleę Een- silne wrażenie wśród słuchaczy wywołał doskonali I zostało krzesło poselskie w Dumie. Na mocy prze- 
r  ;a“ wpadł pod koła lokomotywy, jdążijące deklamacją „Giobn Agamemnona" dr Al ibsandro- ptsów o wyborach do Damy na przypadek zaw -
z  Chrzanowa do Jaworzna, niejak1 Fiszbel Bln- wicz, poczem debiutował na esfradzie znakomicie kowania mandatu, jeżeli do Czasu wyborów ogól-
menfeld, kt.piec z Oświęcimia. Nieszczęśliwy po- zgrany kwartet emyczuowy, złożony z pp. Jawor- nych pozostaje orzeszło rok, obejmuje mandat ten 
niósł straszną śmierć na miejscu, osierocając sze- nika, Eębynka, Górow-siego i Bazyckiegu, który z kolei z pośród kandydatów, którzy otrzymali
ścioro dzieci. za utwory Mozarta i W eberr zyskał Bzczorj i za- irzeszło poiowę gLąów wyboi ców. W d£ uym ]irzy-

Jak  wiadomo, jedną z najbai i  mej oiywionyc] jsłnżony aplauz. Z niemniejszem powodzeniem spie-lpadku najwięks.-ą liczbę głosów otrzymał p. O c h  o* 
arteryj kemnniKacyjnych Ohrzauiwa jest tak zwa- wał solo p. Kradyną, który niemilknącemi oKlaska t n i c k i, radny miejski i sekretarz w.ieńsk.og,i 
na Alea Henryka*, łącząca miasto z oddalonym I mi zmuszony został do licznych naddatków, a 5 Banku ziemskiego JaL się auwiadnjo „Goniec W - 
dość1 znacznie dworcem kolejowym- Aleę tę prze- lębynek, Który odegrał na skrzypcacn wyjątei leńsai14, p. Jchotnick wyra ił zgodę ta przyjęcie 
cin» w poprzek tor kolei lG-aln<-j, łączącej Curza z „Cavalena rusticana* i Marsz żałobny Ohopine | mandatn. Z koli i za nim idzie p. A. Gordon, 
uów z Jaworznem, pt którym odbywa się nader kaza' się talentem bardzo obiecującym. Dnżel Włeutmski Oddział U niw ersytflU  ludowego 

riony ruch pociągów, zwłaszcza z transportan 1 1 rozmaice-iie wnióst Jo programu chór mięszan. J int- M ickiewicza zaWfadgpty, że w nieda.elę 5 
wegm- Tymczauem tw kolejowy w przejeździł, pizoz I ,0d w ytriwną batutą dr Wronki, który odśpiewał bm. odbędzie się w lokalu I AaeiEpergstrassi 6 

i  sę*“ iiie jest zabezpieczony żadną baryerą i pięknie „Po nieszporach* Mc. iuszki, Galla „Se-ce* o g-dz. 3 i pół *,0 poł. wykład p. Edwarda M i- 
ta  przechodnie, jak i woźnice, zostają niejedno- , Miinmhoimera „Barkarolę*. \kompBuiuwały m  l e w i  k i e g o :  „C spółkach spożywczy ca1. ,
kromie zaskoczeń* wjeżdżającym  nagle z zakrętu fortepianie dyskretnie i sprawnie p. Frankowa i Z balu dw cr8kieg0 w Budapeszcie podaje saj 

c«ągiem. W miejscu, gdzi zginą* b* P* Blrmen- r«głuraówni» ‘ ‘ ‘ Ł mu.ące m aesM y korespondent „Berl.nei T ,kalan-
feld zaszło iuż kilka nieszczęśliwych wypadków, I Na zakończenie karnawałn urządził „Sokół** 2 5 |ze ig e ra“, który przedewszystKif m stw-erdza wy- 
na które właaze kole'owe dotychczas jeszcze nie I bm. dużą zabawę z kotylionem, która prowadzona I borny etan zdrowia cesarza. Prz boczny lekarz 
uznały zw etosowna zareagować odpowiedniem za- ’ i werwą i zamasz.istością prawuziwie sokolą prze 1 esirza dr Kerzl, ttórj  był na balu u „ur8k\m w 
rządzeniem, aby przez postawienie rampy uchronić ciągnęła si? do białego rant, 3nda; eszcie, opow adał w kole swoich kolagów nt
lo i o ś ć  przed izęstomi wypaakami. Może ostatni Dużą stratą dla „Sokola* i Innych naszych to- stępujący ap c 1: Dr Kerzl opuścił salę ba.jwą
wypadek przypomni właći.om kolejowym o istnie- warzystw o celach n&rciowycL jest przeniesienie c godzinę wcześniej niż cesarz 1 czekał na p< ół
ni tego • iebezpieczeństwa się na probostwo w TaBzowie katechety ks. Wci- noi uchy w pokom obok sypialni cesarza, O :eło

Blioty pow rotne do Zakopanego W  Zakopa- iły który swemi pełnemi zapału kazanlsmi podczas godziny 11 zjawił się w tym pokoju oecar:. *1
nem wszczęto akcje ceiem poruszenia i przyspie- ibehodów patryotycznyoh zyskał sobie zasiużoną I nim dr Kerzl mógł go zapytać, czy nie jest zmę-
szenia zalegającej w ministerstwu- kolejowem Dp-a sławę, L ' I czony zawołał t eso.o: „Szło dziars„u ^feschj. tak
wy biletów powrotnych do Zakopanego. Do akcyi Kasyno tutejsze było w ostatnich czasach w.- -y powinno Nas ępnie zigwizda cesarz a.,kr,
tej przyłączyć się ma Tcw. tatrzańskie i K limaty-' iownif znacznych i zręcznie ? przeprowadzonych | tak óvr ozardazza u szedł wędle rytmu tego tańca.

K r a k O w ,  3 marca.
Jlubiieusz prof. Tretiaka. Z powodu trzydziesto 

pięciolecia pracy makowej profesora dra Józen wadzą pp. prof. GruLS i prof. Olszewski.
Tretiaka, zawiązał się w Krakowie komitet jubi- WłdOliwOŚCi telefoniczne. Z powodu powtarzi- 
leuszowy, który postano wił wydać k3ięgę pamiątko 1 nych w osratnich czauaeh skaig abonentów teiefo 
wą, złożoną z prac wyłącznie naukowych i orzą- .licznych w Krakowie na wadliwe funkcjonowanie 
dzic odpowiedni obchód w lecie b. r. Do składr telefonów i nieudolną ich oosłngę, otrzymujemy 
komitetu wesz1 i panowie: Ignacy Chrzanowski, Ta-1 wyjaśnienie że przyczyną złych połączeń są czę»lo 
deusz Grabowski, Zdz-sław Jachimecki, Ludwik Ja- vadliwości w konstrnkcyi k a b l ó w  p o d z i e m -  
worski, Bolesław Kielski, Feliks Kopera, Antoni n y c h ,  gdzie znalezienie błędu nastręe-ia znaczne 
Korczyński, Bohdan Lepki, Maurycy Mann, Kazi- rodności i wymaga niekiedy dłuższego czasu. Tak 
rniern Nitsch, Maryan Szyjkowski, Józef Ujejsk1. było np. z telefonom nr 241, gdzie przyczyną wa- 
Do komitetu redakcyjnego wybrano pp.: Grabów liwogo funkcjonowania było uszkodzenie drntu

ka, oraz Związek właścicieli will i peusyonatów zmian tak w prezydynm, jak I w składzie fwdzla- 
Zamierzają oni wysłać do Wiednia deputacyę. [ łu Zm!any te ogół inteligent!ny j -zyiął z ra. owo- 

Istotnie zdcmiewającem jest, jak' trudno jest w leniem i z tą  uprawnioną nadzieją, że t< azmejszy
Austryi nawet w tak małej sprawie przełamać I zarząd przełami* dawną bezczynne! ignacyę 1
r  .„r i niechęci biu.okratyczne. poczyni kroki, celem ,apf memu członkom przy-

Komunikauyd z Zakopanem . Rt-da gminna w jemnej i szlaoh*me. rozry 
Zakopanem powzięła no posiedzenia 25 lutego , Ruchliwo koło dramatyczne T. S. L. oc egrało
analogiczne uchwały jak Bada miasta Krakowa co I w ubiegłym tygodniu sztucz \ ze śpiewami p. t.
ao udogodnienia ko-nunikacyi Krakowa 2 ZakoDa-1 „Werbel doino 5 , w której p. Pioti ov ski wy- 
nem a w szczególności, aby: 1 ) u trzyn  ino pociągi śmienicie - dtworzył kc-miczną postać młynarzs IJr- 
* spieszne przez cały rok. 2) zaprowadzono bilety bana, a obur niego oasłutone oklaski za ożywioną 
powrotne z opustem' 40 proc.r ważne przez ani 14, ] grę zoieraL5 pp. Goron J.wornik, Szaier, z pań 
3) aprowad: no pociąg' popołudniowe kursujące w M. Jagłarzównr i Mi.dejska Po prz, asUwieniu 
jezon:e Utnim coazLnnie —  przed każdą niedzielą , odbyła się w sali kasyna ocho.za zabs " l  taneczna 
i przed Każdem świętem na cały sezon zimowy. Kolo Tow. nauczyciel, szkół > yżs-ych, które mi- 
Nadto nchwaiono starać się przedewszysikiem mo niedługiego istnienia liczy blisko 30 członków 
1  całą usilnością o upaństwowienie kolei lokalnej tak z groL* profesorów gimnazyain^cb, jaKO^ż i 
Chab iwka-Zakopane, gdyż wiadomą jest po wszech -fer poza szkolnych, odbyło onegdaj doroczne walne 

rzeczą że za powadzenia żądanych ulepszeń zgromadzenie, na ktorcm cs*ępuj<icy arząd
 ̂ .   „  A_________I    rm rtnłArrułrłnni Ą tĄ ftł ftl Tl Po udzie-

Gdy cesarz w sali balowej wyraził zadowolenie, 
że na bal przyszło tyle osób, zawiadomiono go, że 
ua dzieazincn dworskim znajduje się 1.300 auto­
mobilów. Na Lala było i8 3 2  osób, z czego atoli 
utworzyło się zaledwie 106 par tańczących, więcej 
bowiem pań do tańca nie było. Ceremoniał na ba­
lach aworskich w Budapeszcie jest uiniej surowy 
niż w Wiedniu, co ma być ustępstwem dla tempe- 
■amentu węgierskiego. Muzyka cygańska nie znaj­
dowała się ua galery i, ale w sali. Oczywiście ka­
psla pod natntą prymasa cygansk ego grała tak, 
jakgdyby onciała porwać w wir taneczny caie Wę­
gry- Panowie w bogatych strojach węgierckich zry­
wali nrześliczne kwiaty z dekoraoyj sal' i rznca’1 
je na muzynantów, nagradzając ich oklaskami.

Arcyksią-io Franciszek Ferdynand i żon jego 
ks. Zofia Hohenberg nie Drzybyli na bal. Jest to' 
wyniKiem ceremoniału, wtdle którego i  o r t  arc,-« 
księcia musi ' Iść na osta*ku roza uajmiudszeiai,niu rzeczą ZC Z&IirOWałi^UiD łijuuiuj uu UlOUSACU i v*“  — — -Ył' J  , |

narotyka na trnJnUcf przede wszy stkiem ze stiony > sprawozdanie z iaioi. sznej działalności. Po udzie- nil u  mężner . cyksię lica am .
- w L Z  ł s„ i- iaM nami knlni -  '/ .  lanin ahsnlnf.or-nm aokonano wyborn nowego aa- ' K ultura w szeohnlem iecku- Z Merana telegra-ekiego, Janowskiego i Kielskiego. Uprasza się b, -1 podziemnego w Eynku głównym.  . . . - - 1 - , , , n„_ ttCrrt

łych ncznió«- i życzliwych idei obchodu o poparci Z chwilą, gdy w.zyscy abonenci o-rzyma,ą nowe ikcyenarj n^zów-wspóic łaściciel owe) ko.ei. —  Z-- len.u abso ntorynm do mano wy Moskw 1 fn i^  Wczorai wystąiiła tu  w „Trayiacie* włoska
sta.ai. komuetn, Adres komitetu: D r Ludwik Ja- aut * jtyezLe .paraty, .sarząd telefonów tbiecuje danie upaństwów un ia  olei Chat ówś: Zakopaneim. rzą(Jo, ■w sk d tó 1 , - śpi waeso (demna l e l l i n c f o n i .  Wiazowie nicy
nowski, Studencka 5. upełme prawidłowo ich funkcjonowanie. Obecny11 becnie tern większe widoki powodzenia, że kolej (prezes), Piątkowski, Du u , y» P
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.Piątek 3 Marca 1911, N U W  . R ' E  I ' 0  Ł  i  A y .

miecno-narodowi urządzili przeciw niej b u r  z 1 i w ą 
[ d e m o n s t r a c j ę .

Burzliwo p rzed sta w cie  operowe. Z Medyo- 
iu m  telegrafują: Podczas premiery najnowszej opery 
Ryszarda S t r a n s s a  „Rosoncavalier“ przyszło do 
s k a n d a l i c z n y c h  z a j ś ć .  Część słuchaczów, 
niezadowolona z opery, w czasie arugiego aktu za- 
■częla sykać i giośno krzyczeć. Przedstawienie mu 
siano p r z e r w a ć .  Równocześnie z galery! rzucono 
p i s m o  u l o t n e  z p r o t e s t e m  przeciw wysta­
wieniu opery. Wkoócu między zwolennikami opery 
a jej przeciwnikami przyszło do s t a r c i a  Do­
piero po długiej przerwie dokończono przedstawie­
nia.
1 Afera JapOWb, jak z Berlina donob staje się 
głośną. Nie u!ega wątpliwości, że prezyuent policyi 
berlińskiej, znienawidzony przez postępowo sfery 
stolicy, b ę d z i e  m u s i a ł  u s t ą p i ć .  Znany lite­
rat i kiytyk teatralny K e r r ,  ogiosił l i s t  o tw a r­
t y  do J a g o w a  z zapylaniem, dlaczego domagał 
się własnoręcznej odpowiedzi na lict, wystosowany 
do artystki dram., p. Curie ? Zresztą w jakim 
związku stoi jego urząd cenzora z wizytą prywatną 
w mieszkaniu artystki? W końcu ogłasza p. Kerr 
stnsacy jną wiadomość, że przed jakimś czasem ska­
zano „pewnego Jagowa* za wypoliczkowanie sę 
di i ego, na 14 dni aresztu, którą to karę cesarz 
Wilhelm z n i ó s ł .  Otóż Kerr zapytuje obecnie, 
czy prezydent Jagow, stróż bezpieczeństwa publi­
cznego, n i e  w i e ,  kto jest owym Jagcwem i czy 
pie jest on identyczny z mm samym ?

Spadek po Leopoldzie belgijskim. Z B r u ­
k s e l i  donoszą:

Rząd zarządzi! spisanie inwentarza, puzuttałegu 
po królu Leopoldzie, przyczem okazało się, że król 
Leopoid mylnie podał wartość inwentarza rneno' 
mego na 15 n Lionów franków, albowiem wartość 
jtgo wynosi 20 milionów. Oprócz tego należy do 
epacku t. z. fundacja koburska (40 milionów) oraz 
30 milionów, które znaleziono w kuframi barono­
wej Vaughan Równocześnie spisano inwentarz ce­
sarzowej Cbarlotty, przyczem otlici ono jej majątek 
na 50 milionów franków.

Samobójstwo zakonnika, Z Petersburga dono­
szą W  klasztorze, należącym do Aleksandro-New- 
skiej Ławry, położonym na przeciwnym brzegn 
Newy, otruł się braciszek Tymoteusz Syreew wraz 
z niejauą Teklą Fredorową. tsyrcew zmarł na miej­
scu. 1’iedorową uratowano, Przed dokonaniem samo­
bójstwa oboje byli obecni ua wesołej zabawie, która 
odbywała się... w jednej z cel klasztornych, -

Samobójstwo r-P* nił we śroaę wieczór we 
Lwowie w hotelu Tyrolskim przy ul. Kazimierzow­
skiej 25-letnf plutonowy 15 pp., niejaki Otto. Otto 
kochał si« namiętnie w córce woźnego kasj  Oszczęd­
ności Fazimierze K., ale dziewczyna wobec jego 
afektów zachowywała się wciąż odpornie. Dopro­
wadzony tern do rozpaczy poszedł wczoraj do jej 
mieszkania, wywołał ją  pod jakimś pretekstem, a 
następnie strzelił do niej ŁilLakroć z rewolweru, 
raniąc ją  w brzuch. Następnie umknął, a przewi­
dując skutki swego czynu, udał się natychmiast do 
hotelu, peinął jobie w głowę i zabił się na miejscu, 
Lziewczyua mży niebezpiecznie chora w szpitalu 
powszechnym.

Repertoar teatr. miejskieyo we Lwowie.
W sobotę po poł.: „Ryszard 111“; wieczór: „Quo va-

W nieć sielę po poł.
„Qu- vt dis*.

W poniedziałek: „Car Paweł I “,

„Parna Maliszewska*; wieczór:

BMUM

Zmarli.
Rebeku u a n d a u o w z ,  wdowa po b. p. Samue­

lu, umarła w Krakowie w 72 r. życia. Ptgrzeb 
odoyl się wczoraj po południa przy tłumnym 
udziale publ czności. Zmarła była matką ladcy 
mlejjkiego i posła na Sejm krajowy dr Ignacego 
Landa o a.

Zdzisław Konrad D e k o r  d e , kapitan, zmarł w 
Wiedniu 27 lutego.

2 marca 
barometr

Z kr.ikowskle«« dbserwatoryum, — Dnia 
termometr dosiadł od -j- 0-7 u l  ■+ 6'tf C,\ 
opadał.

'Jnia B marca o goasinie 7 rano stan baronio er u 
757 O mm., tei_iooetru ♦  1*6 C.; wiatr Łaohod i

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I  wyż. szk„ły realnej o godz. 5).

Od poniedziałku d. 6 do piątku lO b. u  cod dennie: 
Pro* dr Józef Flach: Goe.ke (7 wykł.) Wykład I—V

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W piątel 3 mai ca O Baj tonie (z deklamacyą) z cy- 
kiu Wiek XIX. Wykładający p. Antoni Worcniecki.

W  sobotę 4 marca: Z dziejów nowszej muzyki (2 w.) 
Wykładający dr Reiss.
Repertciar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W piątek teatr zamknięty.
W sobotę: „Legenda z Ei/nu*.
W  niedzielę po poi : „Ru.ałka*; wieczór: „Legenda 

■ E ./n u “.
W poniedJa.eit: „fc>zklan« góra*.

Repertoar teatru ludov go.
W piątek: „Pod gwiaździstą banderą*.
V7 sobotę: „Krowoderskie zuchy“. '
W  niedzielę po poł.: „Krowoderskie zuchy*; wieczór: 

„Pod gwiaździstą banderą*.

• i .  G a ,k * x > y  u l s k a ,  K r z y s z t o f  ory  
K p i  lB  ■«« Wynajmuje l sprzedaje pierw- 
Bzo.zędoych fabryk  fortepiany, p ianina, hai mo­
nie i pianom  za  gotew kę inb a a  spłaty naw et 
dW-idziestomiesięczJitj. Instrum enty  omywane od 
cen najniższych.

E r o m E a  l w o w s k a .

L w ó w ,  3 marca.
Z Rady miasta Lwowa. Na wczorajszem po­

siedzeniu Bady miejskiej przyjęto do wiadomości 
ofiarowane przez rząd odszkodowanie za ntrzymarle 
gościńców rządowych w kwocie 400.000 koron, 
i uchwalono użyć tych pieniędzy na popi a \rę go­
spodarki drogowej, Wyrażono podziękowanie druwi 
Głąbińskiemn, który jeszcze w roku 1900 poruszy) 
tą  Bpruwę, posłowi Baftaglii za jej pilnowanie, dro­
wi Czołowskiemu za dostarczenie dokumentów, a 
geometrze B artz wsk'emu za fachowe wskazówki.

Bcnwalono potem zakazaó właścicielom restaura­
c j i  i szynków dopuszczania młodzieży do szynków, 
do gry w karty i  bilard i podawania jej napojów 
gorących pod grzywny 200 koron względnie aro- 
Bztu 20-aniowego.

Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej rozpo­
czyna Bię w poniedziałek. Ezposó budżetowe wy­
głosi ludny StoSiOW.cz.

Naioaowość rosyjska w uniwersytecie lwow­
skim z o l —,ia ofieyunie uznaną, jako narodowość, 
reprezentowana w Galicyi. Dowudzi o tern „Prl- 
Eirp .ck a Ruś*. Mianowicie jeden a prawników 
rnskich zażądał przy promocyS, aby mu w akcie 
promocyjnym wpisano „natione russus*, a nie „na- 
tione rulhenus*. Dziekan ,..ię tema sprzeciwił, ale 
orawnik ów oświadczył, że dyplomu inaczej wysta- 
rf.onego nie przyjmie. WoDec tego uniwersytet zgo­
dził się na jego żąaanie, uznając lemsamem naro­
dowość rosyjską w Galicyi.

Szpiegostwo polityczne. Wczoraj przybył do 
Lwowi znany adwokat wtrszawski, mecenas Leon

tpieski, aby przyspieszyć śledztwo w sprawie a- 
rtsztowanego wraz z Weberówną, rotmistrza bar. 

,s tru re . Mecenas Papieski był w tej sprawie w Bą- 
dzio apelacyjnym w proauratoryi. Decyzya za­
padnie dzisiaj. Zdaje się, że śLedztwo przeciw bar. 
Struremp będzie Wotrz/mane; przypuszczają, że 
S t r u r e  W t y c h  d n i a c h  z o s t a n i e  u ol- 
n i o n y  z w i ę z i e n i *1 Natomiast o w /puszczeniu 
ua wolność WtDerówny nio ma mc ?y, gdyż prze­
ciw niej prowadzi się śledztwo o oszostwa wekińo- 
■re, niezależnie od śledztws w sprawie jej szpie­
gowskiej działalnoścL

Z sa li koncertow e jo
Drugi koncert Józofa Śliwińskiego.

Niesłuszne jest twierdzenie, jakoby taki artysta 
wirtuoz, jak Śliwiński, musiał się „rozgrzewać* powoli 
w ciąga koncertu, aż nadejdzie jego „dobra chw ila^na 
tomiast prawdą jest, że publiczność musi się bar­
dzo powoli rozkrociimalać, zanim pozbędzie się szty­
wności towarzyskiej i zdobędzie się na serdecznie;- 
sze oklaski, tanie, jakie możemy słyszeć dopiero 
przy żąuanin „bisów“. Śliwiński ma dość wrodzo­
nego temperamentu i dość chyba walorćw techni­
cznych i artystycznych, żeby nawet przy skromnem 
objawiania przejęcia się zainteresować słuchaczów 
nawet bardzo wrogo usposobionych. Zagrane na 
wstępie „Variations sórienses“ Mendelssohna i „Fa- 
pillons" Schumanna miały tyle zalet interpretacji, 
tyle wdzięku i powagi zarazem, tyle barwności w 
uderzeniu i irazowaniu, że za to samo należał się 
podziw... uwidoczniony, śliwińsid, ł ipdy siada do 
fortepianu, wydaja się przygotowanym do długich 
opowiadań miłym narratorem, co to ma w pamięci 
cały szereg przeróżnych historyj, dramatów i we­
sołych anegdot i zbrojny w złotoustą wymowę, 
zabier» się do przedstawiania swoich wrażeń z tej 

owej sprawy. Chopin mu najbliższy temperamen­
tem bujnym i kapryśnym, aie zna on dobrze i Schu­
manna, Mendelssona i Liszta i przytaczając icn 
własne słowa, chce ich przedstawić tak, jak jemu 
się widzą, wyciąga z nich to, co jego osobiście 
najbardziej zajmuje, co mu eię wydaje najchara- 
kterystyczniejszem, ale i najszlachetniejszem. Stąd 
teu okrzyczany, a jednak tak pełen wartości s u b ­
i e k t y w i z m  inteipretacyi, stąd wiele szczegółów 
może dziwnych i wprawiających słuchacza w kło­
pot, bo n i e p o s p o l i t y c h .  Śliwiński, mając przy 
swojej oryginalności pojmowania kompozytorów bo • 
gaty arsenał tecnniki i tonu, należy do rzędu pier­
wszorzędnych obecnie pianistów Europy, ao bardzo 
wybranych. Nledość oryentująca się w mużyce pu- 
Dliczność w polskich saiach koncertowych, czuje 
się ujętą urokiem gry Śliwińskiego, ale często nie 
zdaje sobie sprawy z prawdziwych jej cech war­
tościowych. Słuchacze u nas lubią go i spier zą nie­
zawodnie na jego koncerty, ale ileż przytem po­
wiedzą sobie nw&g sceptycznych i nawet protok- 
cyonalnie krytykujących. Po pierwtzym koncercie 
Śliwińskiego w tym sezonie w jednej z krakow­
skich gazet sprawozdawca (bardzo młody) pouczał 
artystę, jak Bię gra Bethowena i Schumanna; czyż 
to nie dowód nieporozumienia? Tak wielki arty­
sta, jak Śliwiński — możo dziś grać chce każdą 
indywidualność muzyczną w swojem własnem oświe­
tleniu, a krytykujący mogą. go tylko charakteryzo­
wać, ale nie... pouczać. - - ~ . B . W.

mu, .

Reformy" z 3 marCa.)(Telegramy ,

■ Rzym. Tragiczne śmierć hrabiny T r i  g o n  a 
(Zob. numer poranny. Przyp. red,), wywołała 
ogromną sensacyę. Ilrab.m Trigona należała 
Io najwyższej urystukracyi włoskiej i  była słyn­
ną pięknością. Piastowała oaa urząd honorowy 
pałacowej damy królowej Heieny.

Hi. Trigona utrzymywała z poruizńikiem br. 
P a t e r n o  od dłuższego czasu btosunek miło­
sny. Wyszła odo przed Kilku lały  za mąż. M ar 
żeństwo to jednak nie było szczęśliwo. Hrabia 
Trigona wniós1 w końcu skargę rozwodową. 
Wczoraj właśnie odbyła się rozprawa. Wieczo 
rem otrzymała hr. Trigona wezwanie, aby z ł o ­
ż y ł a  n r z ą d  d a m y  p a ł a c o w e j  % powodu 
gorszącego stosunku z bar. Paterno.

Otrzymawszy ten list, udała się hi. Trigona 
na schadzkę z bar. Paterno, z którym postano­
wiła zerwać, "daje się, £ę przyszło międ_, nimi 
do s p r z e c z k i ,  w srasia której bar. Paterno 
z a m o r d o w a ł  h r a b i n ę  T r i g o n a ,  poczeT 
s t r z e l i ł  do s i e b i e .  Stan bar. Pateinc nie 
jest groźny.

Rodzina hrabiny Trigona twierdzi, że bar. 
Paterno wyzyskiwał ją i chciał wczoraj zmusić 
do podpisania weksli, czemu br. T. igona «d 
mówiła i to było bezpośrednią przyczyną tra­
gicznego zajścia.

Glosy publiczne.
Wiedeński Bank związkowy. Z Wieduia do­

noszą: Na wczorajszem posiedzeniu Rady admi­
nistracyjnej wied. Banku związkowego przedło­
żyła dyrekcja bilans za rok 1910, wykazujący 
zysk brutto kor. 24,352.990‘68, to jest o kor. 
1,147'000 większy, niż w roku poprzednim, czy­
sty zysk 13,446.261 kor. 67 bal. —  Na wnio­
sek dyrekcyi uchwaliła Rada administracyjna 
przedłożyć walnemu zgromadzeniu w dniu 4  kwie­
tnia b. r. wniosek o zasilenie funduszu rezer­
wowego kwotą b40,946-—  kor., funduszu eme­
rytalnego kwotą 400.000 kor Wypłatę dywiden­
dy ustalono w kwocie kor. 30 (trzydzieści) od 
akcyi, co równa się 7 i pół procent. — Kesztę 
L,537.461 kor. uchwalono przenieść na rachunek 
roku przyszłego. .*1 9 9 4

Proces o napad
na uniwersytet lwowski.

(Telegramy „Nowej Reformy" z 3 marca)
Lwów. Wczoraj, jak wiadomo, o d r o c z o n o  

rozprawę z powodu braku tizech oskarżonych. 
Sąd zarządził w drodze telegraficznej zbaaanie 
stanu zdrowia ojk. D r o b e ń k. i, który wyjechał 
ze Lwowa do Jasionowa. W razie stw ierdzenia, 
że wiadomość o jego chorobie jest nieprawdzi­
wą. polecił Trybunał p r z y m u s o w e  sprow a­
dzenie go du sądu. Tak s i ę  t e ż  s t a ł o .  Żan- 
darmerya zbadała, że Drobeńko n ie  j e s t  
c h o r y ,  a r e s z t o w a ł a  g o  i dziś żandarm 
dostawił Drobebkę do gmachu sądowtgo._

Drobeńko pozostanie odtąd w w i ę z i e n i u  
aż do ukończenia rozprawy. Pon ewuż dwaj in­
ni podsądni, którzy wczoraj nie byli obecni, 
taKże dziś nie przyszli, wyaał sąd polecenie po­
licyi, a b y  s p r o w a d z i ł a  i c h  p r z y m u ­
s o wo .

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się około g. 
10. P r z e w o d u ,  zażądał od oskarżonych po­
dania obecnych ich adresów mieszkania. Każdy 
po kolei podał swój adres. Osk. L e o n t o w y c z ,  
który jedynv pozostaje w więzieniu, nie pytany
0 to, powiedział: ul. Batorego 3 (adres sądu 
karnego). Wywołało to wielką wesołość wśród 
oskarżonych.

Dalej zakomunikował p r z e w o a n .  uchwałę 
Trybunału, że przeciw nieobecnym dwom oskar­
żonym, Dereszowi i Onyszczynowi. odbędzie Bię 
rozprawa w z a o c z n o ś ^ i .

Rozpoczęło się przesłuchiwanie 38 z rzędu 
oskarżonego Andrzeja D i d y k a ,  który < j winj 
się nie poczuwa. Przebieg wiecu przedstawił., 
jak poprzedni oskarżeni. Słyszał strzały, le 
nie wie skąd one pochodziły, nie wie tez, gdzie
1 kto bił szyby.

wiadomości„nowej Rełormy"
2 3 marca. xr^V

Mnkster GląbUsk: *• Lwowie.
Lwów. Mim ster G ł ą t  i ń s k i  banał dziś pia­

ny stacy 1 Lwow-Podzamcze w towarzy stwie sze­
fa sekcyi Kosińskiego i yyższych urzędników 
dyrekcyi kolei we Lwow'e.

Następnie udzielał minister dłąmński posłu­
chań i przyjmował delegacye i urzędników w 
kwesty ach sc stych. (. godz. 1 po po1, rdał 
się dr Głąblński na stac/t? Lwów^-Podzamcze.

ki normy kolejowe.
Wiedoń. W ministersi ■ne kolei toczą się kon- 

fereneye w sprawie rozszerzenia zakresu dzia 
u n i a d y r e k c y j  k o l e j o w y c h  i odebrania 

szeregu agend miuistei stwu kolejowemu. Mini­
sterstwo kolei nosi się z zamiarem wypracowa­
nia programu im.esty^yj na wielu kolejach, o 
ile ministerstwo skarbu temu się nie sprzeciw..

Pościg zz  Czechami.
fliadnń. Magistrat postanowił wypowiedzieć 

miesznaaie wszystkim isobom, mieszkającym w 
domach gm.nnych, o ile osoby te podały przy 
spisie ludności jakc język potoczny, język c z e  
s k i .  -

Wyjazd na^tępoy łronn.
Wiedeń. A^cyks. Franciszek Ferdynand wy­

jeżdża w najbliższych dniach na w y ­
s p y  B r y o ń s k i e .  W  ostatnich dniach rozeszły 
się pogłoski o zasłabnięciu atcyksięcia. Pogłos­
kom tym jednaK. ze strony informowanej sta­
nowczo zaprzeczono,,

Budżet marynarki.
Budapeszt. Na wczorajszem pos.ećzenin de lt 

gacyi austryackiej w dysKUsyi nad budżetem 
marynarki zabrał głos delegat K o z ł o w s k i ,  
który podniósł, że zbrojenia Austryi nie po­
winny wywołać zaniepokojenia ani w« Włoszech 
ani w Anglii, gdyż flota austro-węgierska nie 
ma służyć do celów ekspanzywnych, a tylko 
popierać misyę Austryi na wschodzie. Wspom­
niawszy mimochodem o świętem przymierzu i 
czasach caia Mikołaja z powoau uwag innych 
delegatów, napiętnować je mówca— a wracając 
do właściwego tematu oświadczył, że będzie 
głosować za  r e z o l u c y ą  D o b e i m g g a  i za  
k r e d y t a m i  na n a r y n a r k ę .

Po dyskusyi szczegółowej u c h w a i o n o  k r e ­
d y t y  w o j s k o w e .

Uniesienie „vefa“ ,
Lótidyn. Izba 'gmin przyjęła wczoraj w II 

czytaniu, po dłuższej dyskusyi btll znoszący 
„veto“ Izby loraów w sprawach finansowych 
368 głosami przeciw 243 głosom,

Lajście w pat Jansonem angielskie.
Londyn. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

gmin przyszła, do żywych scen. B a l f o n r  
oświadczył, że rząd zamierzą w czasie między 
przyjęciem ustawy o nvei° i ^"sepro wadzeniem 
jwego pianu reform przeprowadzić największy
przewrót konstytucyjny, a mianu wicie ustawę o 
„hoiuerule’a‘‘. Rząd zamierza więc n a r z u c i ć
k r a j o w i  o s z u s t w o

Słowo „oszustwo* wywołało w Izoie w i e l- 
k ą w r z a w ę .  t

Libeiai D a l z i e l  spytał przewodniczącego, 
czy można takiego słowa używać o osobach 
lub stronnictwach?

E r z e w o d r . c z ą c y  oświadczył, że w od­
niesieniu do osób słowa te sprzeciwiają się re­
gulaminowi, jednakż6 n i e ' można przeszkodzić 
użyciu ich o stronnictwach.

E a l f o u r  oświadczył wreszcie, że nie może 
cofnąć stówa „oszustwo*.

Jubileusz znioslinla pńuczyzny.
Petersburg. Grupa pracy w Dumie zgłosiła 

wniosek o zaprowadzeni p o w s z e c h n e g o  
p r a w a  g ł o s o w a n i a  d a  uczczenia rocznicy 
zniesienia pańszczyzny.

Rząd postanowił wznowić wszędzie d o z ó r  
p o l i c y  i n y  w najbliższych dniach z okazyi 
5o-lecia zniusienia pańszczyzny.

o,

Po zamknltjoiu nsimom*
Kraków, 3 marca.

Wybory do Rady miasta R akowa, Dziś upły- 
uął ‘brmin wnoszoma reklanmcyj ze sorony obywa­
teli, uprawnionych do głosowanie, tak w Krakowie, 
jak i w gminach przyłączonych. Zainteresowanie, 
szczególnie dzisiejszego dnia, było bardzo wielkie. 
Obywatele wnosili reklamacye osobiście, lub przez 
poszczególne kluby, o przeniesienie z Koia jednego

T.V

do di ugiegu. Dużo reklamac; j wnosi inteligencja 
gmin podmiejskich, żadająo dodatkowego p^zyzna- 
aia prawa głosu z tytułu inteligencji.

Od dnio dzisiejszego upłynął termiL wnoł-enia 
reklamacyi 1 po upływie tego terminu spóźnione 
reklamacye nie będą uwzględnione. W sautek wnie­
sionych reklamncyj specjalna komisja, wybrana 
wczoraj prze? Radę mia.ti Krakowa., rozpatrzy 
w ośmiu dniach reklamacjo. Po ukończeniu tej 
pracy spisy zostaną dodatkowo sporządzone już do 
użytku komisji przy głosowaniu. Szczegółowy spis 
V“kiamaoyj i dokładna cyiru wyborców będzie pu­
blicznie ogłoszoE* za kilku dni.

Rutauraoya wieży Maryackiej. Fiezydynm m. 
Krakowa, uZjSKawazy już poprzednio subwencję 
70 tyslęej koron od Sejmu krajowego, nr restau­
rac ję  wieży Maryackiej w Krakowib, otrzymało 
wczoraj zawiadomienie o przyznaniu przez rząd 
takiejsamej suowencyi na powyższy cel, oraz o a- 
sygnowania pierwszych dwóch rac. Wobec tegc re- 
.tauraeya wieży Maryackiej rozpocznie się z wiosną 
bieżącego rokn, a będzie bardzo gruntowną, zarńwo 
zewnątrz jak i wewnątrz. Zarazem przez wymianę 
konstrukcji drewnianych n i, żelazne, zabezpieczy 
się ran na zawsze, ten sławny zabytek architekta, 
ry  polskiej od niebezpieczeństwa pożaru. Beotaura- 
cy» potrwa prawdopodobnie dwa Ja a, a jej kouzt 
ogólny „ /n iesie  około lbO tysięcy koron. Dodać 
należy, że górną część wieży odrestaurowała już 
gmiua przed paru laty kosztem 40 tjsięcy koron, 
L.'face restauracyjne prowędził wówczas znany areni 
tekt dr Zuorzyckl. '  « ,

Spis luhnośoi w Krakowie.’ Prace nad spisem 
ludności ukończone będą w tym tygodnia, Doozem 
przystąpi biuro statystyczne do ostatecznych obli­
czeń osób zamieszkujących Kraków. —  Ścisłe tanie 
obliczenie, będzie w niektórych dzielnicach wyka­
zywać nadwyżkę, w BtosunkL do obliczenia poprzed­
niego,, a zmżkę w innych dzielnicach. Jednak ogól­
na cyfra wszystkich mieszkańców Wielkiego K ra­
kowa nie przeki »czy w różnicy 3C0 osób, to zna­
czy Kraków będzie liczył 150.618 mieszkańców.

Jtrażnlce policyjne. Dotychczasowe strażnice 
policyjne, których było cztery w nasz ;m mieście, 

mianowicie przy ulicy RadziwiłłowBkiej, Karmę 
lickiej, Felicjanek i „pod telegrafem* przy micy 
Kanoniczej, będą zupełnie skasowane i zoLtaną 
przen.esione dc pałacu Puszetów przy ulicy Staio- 
wiśmej. - >

Sprawa kradzieży w Syndykacie rolniczym. 
W sądzie krajowym karnym u sędziego śledczego 
znajduje się głośna sprawa oracl SurowJackicŁ, 
którzy będąc zatrudnieni w Syndykacie rolniczym 

Krakowie, popełnili jtradzież« towarów na kilka 
tydęcy koron. B iali oni ze sklepu centralnego 
Związku Towarzystw rolniczych towary i wysyłali 
do Kołbielowa koło Jeleśni, celem spieniężenia. 
Jan  Surowiecki, były urzędnik Syndykatu rolni­
czego odpowiada z wolnej stopy.

Z aali sądowej. (O zbrodnię nałogowej kradzie­
ży). Dziś przed południem rozpoczęła się przed 
trybunałem przysięgłym w Krakowie rozprawa 
przeciw znanym włamywaczom, 22-letniemu Micha­
łowi Ćwikowi i ? 8-letniemu WłaJysławowi Wode­
ckiemu, oskarżonym o zbrodnię naiogowej kradzie­
ży. Wedle aktu oskarżenia dopuścili się oni eaiego 
szeregu aradzieży w Krakowie i Wadowicacn, 
ostatniej w dniu 4  grudnia 1910 w komisar/acie 
magistratu w Dębnikach. Podczas dochodzeń poli­
cyjnych w tej sprawie wykryto, że skradziony w 
komisaryacie zegar znajduje się w posiadania słu­
żącej Żbikównej, która się przyznała do znajomości 
z obydwoma włamywaczami. Podczas rewizyi u 
ŹDikownej znaleziono u niej bransoletę 1 zegarek, 
ntórj dostała od Ćwika. Rzeczy " tt pochodziły 
z kradzieży, popełnionej w dniu 1 grudnia w W a­
dowicach. W  dalszym ciągn dochodzeń wykryto, że 
w tym dniu popełniono w Wadowicach cztery kra­
dzieże: Pierwszą nc szkodę p. Bembaczowej, dalej 
na szkodę p. Franciszka Kulowy, trzecią kradzież 
popełniono w mieszkaniu p. Hermana Daitnera, 
wreszcie z sypialni Dattnera dostali się włamywa­
cze do lokalu czytelni izraclickiej i zabrał1 stam 
tąd gotówkę w kwocie około 16 koron.

Wszystko> te kradzieże, popełnione w sposób je- 
uakowy, jak też i kradzież w Podgórzu w dniu 11 
grudnia u. r ,  gdzie z mieszkań'a p. Amalii Rabino­
wej podczas jej nieobecności skradziono wie'e zło­
tych i webrnych przedmiotów, na kwotę przeszło 
1.000 koron.

Kraazieżo te popełnili obydwaj oskarżeni wspól­
nie. Eozprr.wie przewodniczył radca T r z a s k o w ­
s ki ,  oskarża* prokurator dr L a n g ,  bronił adwokat 
dr Z a k r z e w s K i .

Oskarżeni do winy się nie poczuwają. Rozprawa 
potrwa dwa dni.

Ukraińskie Towarzystwo „Proświta* w Kra 
kOWIO, urządza jntro, 4  bm., w sali klnbn poczto­
wego przy nl. Lubicz amatorskie przedstawienie, 
po któren nastąpi zabawa z tańcami. Początek o 
goda. 8 wieczorem. Na program przedstawienia 
złożą się dw/e jednoaktówki w tłumaczeniu ukraiń­
skim: „Oświadczyny* Czechowa i „Consiham fa- 
cnltatis* Fredry.

Oaezwa stuauntów uniwersytetu warszaw­
skiego. Jak  wiadomo, rząd rosyjski, pragnąc zade­
monstrować, że uniwersyte*' warszawski i bez Po­
laków funkcjonować może, sprowadził do Warsza^ 
wy studentów z całej Bosyi i, zapewniwszy .n  
ulgi, usiłował przeforsować bo,kot uniwersytetu 
przez Polaków. Jednak i ta, sprowadzona do W ar­
szawy przez rząd rosyjski młodzież, burzy się obe­
cnie. Roch rewolucyjno-strajkowy ogarnął i uni­
wersytet warszawski gdzie ogromna większość ro­
syjskiej młodzieży postanowiła s t r a j k o w a ć  do 
k o ń c a  r o k n .  Młodzież ta  wydała rbecnie o d e ­
zwę,  w klórbj przyznaje się otwarcie, " że hyła 
dotąd narzędziem w ręka rządu rosyjskiego, że 
spe’niała czyn nieszlnchctny, że jako obca polskiej 
kulturze n i e m a  co r o b i ć  w W a r s z a w i e  
p r a g n i e  p o w r ó c i ć  do  R o s y  i, bo wyższe 
uczelnie w Królestwie nowinny należeć wyłącznie do 
Polaków.

W oaezwie tej podkreślają staaeuci runy jacy, ł t  
zaczynają nankę pod Lasłen autonomii wyższej 
izkoiy, że wstępują nc toiy p o l i t y c s  i ‘ j waJ -  
k ł  i żo uważają swoje obecne wystąpienie jako 
jeden z etapów rewolncyjnege ruchu. W  osobnym 
nstępie tej odezwy studenci Rosyani1 pizyzuają 
Polakom prawo do najzupełniejszej autonomii.

Dlatego też żądają p o l s k i c h  w y ż s z y c h  
u c z e l n i  w K i ó l e s t w i e  B o i s k i e m ,  a w 
związku z tem przeniesienia rosyjskich studentów 
do wyższych uczelni Rosyi, jakoteż dozwolenia 
przyjmowania seminarzystów, stanowiących prze- 
waza ącj skład słuchaczy warszawskiego uniwer­
sytetu, do wszystkich uczelni państwa rosyjskiego

O chorobie posła Tomaszowskiego. 3 Buda-
desztu telegrafują. Del. Tomaszewski, który jest od 
dłuższego czasu cierpiący, ale mimo to bierze u- 
dział w pracach delegaoyjnycb, wczoraj poważnie 
zaniemógł, tak, że musiano gc przenieść do szpitala.

pos. Tomie
> ■ &

3  Pozna<

Wedle doniesień, dzienników, stan 
szewskiego nie jest niebeznieem yj” , 

Niebezpieczne telegramy narodowa
nia donoszą: Z rozkazu proJturatoryi pozc&ńrkiej 
odbył? się przedwczoraj rew izja policyinr, u dwóch 
członków komitetu, zajmującego iię rozpowszechnie­
niem polskich kart gratulacyjnych i kondplencyj, 
nycb. PcoZukiwi.no telegramów z ratuszem pozn.au 
skim i z podobizną Dąbrowckiogo Zabrcno stokll- 
kfcdziesiąt kart : temi widokami. Karty te  wyda­
wał komitet przez la t 10. Nagle stały się niebez 
pleezne dia całości państwa praskiego. -r

Zgon cnemika. Z B e r l i n a  donoszą: S-ynny 
chemik, profesor uniwersytetu V a n T’H o f f zmarł 
tu wczoraj. ~ ( ” ■ “

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c i i a ł  K o n o p i ń a l c i ;

V?

f l / L y C E Ł / i N l U
* ' r- -

k r t / k a i j  w tym  azialo nia pocaodzą od 
redakcyi).

t  ;
£ ^ a  z K a r śn ie ^ rcicj
M a e k o w s k a l

żona redaatora 
w 40 rc'cu życia zmarła w Krakowie

Fogizeh odbędzie się w sobotę o godzinie 
3 po poładnin z kościoła św. Łazarza, na 
który ciężko dotknięty mąż wraz z synem 
i córką zaprasza Przyjaciół i Znajomych

Z powodów niezależnycL od zarządu restan 
racy.i, przedstawienia ' " 1

„ y i O M i i s a w
odłożone.— Począwszy od s o b o t y  4 m a r c a  
koncerty w sali odbywać się będą, ja k  poprze­
dnio. ’ 1997 1 2

Z a rz ą d  R e s ta u ra c y i 
R cm ana DROBNCRA

j

Rocznica śmierci
a sł ' , -  : i..  ̂ f r,

ś. p. Jana  n/iansymiliana SoKoiinskiego, nanszy- 
cielą szkoły ćwiczeń w Tarnowie, naszego ukocha­
nego koiegi, oduowita w Bercach naszych wielką 
boleść z powoda st.-ety idealuego a cichego praco­
wnika, który miłością swoją zdobywał młodzież dla 
nanki, a dobiocią i prawdziwą koleżeńskością za-, 
chwycą* pas kolegów. —  Cześć jego pamięci Bkła-, 
damy. W ierni i prawlziwi KOLEDZY.

T a r n ó w ,  3 m arca 1911. 1 * ■*

Dr MwuM  JsnuszKOtGsK!
1703 5 10 b. p s y s te n t  '

S anatoryum  Dra Dłuskiego

ordynuje strlc u Moponein.
W licznych wypadkaću padaczki, tak głosi lekarz 

Dr med. F u c h s  w „Artzlicher Zontralarzeiger": 
Mogę stwierdzić korzystne działanie środka „Epi ■, 
ieoticon"; tak samo udało mi Bię nim usunąć na­
pady u dwóch histerycznych koniet. Można uostac 
w aptekach Skład główny i wydawanie próbek, za 
darmo nrzez aptekę Fort, G r a l e w s k i e g o ,  Kra­
ków, 15. ■ > - 1683 1 4  '

Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 
znanej od dawna

H im y a a y  JJAnos
Sax1ehner’a naturalnej wedy gorzkiej.

1848 1 10

E j i r s a  t « l e g r a £ i ^ m .
Wiedeń, 3 n u  >. (Giełda południowa.)
Marki U7'30. Ren majowa 92-26. ueL.a koroi owa 

węgierska 91*75. \koye austi. saki kred. 676*—. Akcyo 
wŁg. z akt. kred. 6«a-—. AJccye Mag lobankn 333 —. Akcje 
Ciuonuarkut>34*—. Akoye Baukvereinu 6bl'ćO. A .oyi L'tn- 
derbankt 531 7&. Akcje kolei pańutwowyob 750*50. Lum 
hardy llz-25. Arcye iab i.k l broni 740*—. Akoje tyU - 
oiowe 355*—. Al piny 790 5J. rUma-Juranyi B79*—. Mk.
cye probkiegc Tow. ż e L ia e g o -----*— Losy tureckie-
257*25. Ruble 253*75. Skoda O—*—. Akcjo galio. Banku 
hipotecznego O—*—.

liipoaubisnie: spoaojne.
Berlin, 3 maica, (-i.eida poranna.;
Akoje ktodytowe 213-25. Tow dyskontowe 12&89
Usposobienie: utrzymane.

Giełua warszawska.
Warszawa, 3 marca. ‘„„m iń l
4-p;ooentsva renta rosyjsam ot 45 P < ___/ « • _  rb. premiówka i '-866 rot o i — ,

i /  nktó- oMwaoye m. W ^-w y  91 *0; 5-proo. poty-, 
c z k a  rosyjska 1 emisji 47«*ou rb.; 6-proo. paż-jz«.a U 
emisy* 0*60; .-lach.jkio 330*—; 4 /, proc listy zleui- 
skie 92(30; 4-proo, listy z.em.^ie 93*80 rb.; 5-proo. li. 
sty -aias.a Wartz wj ! 3-25 rb.; 4'[,-prooei. towe listy 
miasta Warszawy 9145 rub.; 5-pr^cent, listy lódzkii 
y3*30 rub ; ukcye miasti Łodti 502*50 rb.; akcye Banku 
handlowi go waiszawskiogo 468*50 rub. Gumownie
a75’7 -  Ib,ó lcb Iiilnop 131*50 io.;
Rudzki 7o?*50; Zawiercio 382-50 rb.; Z , 264-10
rb.; Futitów- ,.40*— ro., 5-proc. piotrkowskie 92*15 ro.; 
Borman-Szwede 380*— ; Berlin

Giełda zboźowu.
Budapeszt, 3 marca — Targ zbożowy.
Pszenioa nu kwiecień 11*31 dc 11*32; pstenioi na maj 

11*63 do 11*59; pszenioa na październik J.O-G; dc li -a. 
żyto na kwiecień 7*91 do 7'95; żyt? n-, pażdzioruii 8*54 
do 8*55,* owies na kwiooień 8.78 do 8*79; ow ;S n r  pa- 
źdniernik 7*24 do 7*25; kuk uradza nu maj 5*63 do b‘6S; 
knknri dża na lipiec O*— do C‘— ; rzepak na .ierplen 
13-60 do 13-70.

Oferty mierno, olięć -upną słaba, usposobienie u trzy- 
manę, pochmurno, t

i
łynne piwa: K u lm lb a cL sk ie , P i lz n e ń -  

s k ie ,  „ C e sa r sk i £ d r ó j“ i  P o r t e r Główny skład na Kraków i prowincję generalnego zastępcy
*r rzy, wszędzie do nabycia. Leka- przy ul. Mostowej L. 12 w Łakowie' u E n t o n i e g o  T y t k i

Telefon Nr 5CG.
ZamOwiema na prowincyą 
uskutecznia wę natyclinJast,'



Nr 102. N O W A  i t l C F O R M A

SiiSjsRt eukterajBy
poinebny zaraz do cukierń Ż y l i ń s k i e g o ,  
Sienna 19. 1964

Piątek 3 Marca 19,11.

I te k tr y i w jft f iiE i
dia klas wyższych i lekcyi z klas niższych po­
szukuje maturzysta-realista u'. Starowiślna 2, 
Nowak. 1953 1 3

C j ln ^ n f  akademik, rutynowany korepetyto- 
r i i U ^ U l  poszukuje lekcyj. — Zgłuszenia pod 
a!. Z. poste restante K raków , za okaz. kwitu 
imeratowego. 1957 1 3

Dla dorosłych:
Emhryologia, nauka o powstawaniu człowiek- 
napisał Sztarkwilien. Cena I kor. Główny "kład 
w księgarni G e b e t h n e r a  i Spółki.. Kłaków. 

1942 1 10

z najpiękniejszych p a r-  
K / S i a f i j ź a  c e j b u d o w la n y ch  ta ­
m o  rt,o sp r z e d a n ia . —•, Wiadomość:
B iiir itk i, N e w s k a  lir L964 i 3

Zdolnej -nodniarki
oszukuje magazyn S p i u a , 

Grodzka 4. 19581 3

Do wynpjęcta
z komfortem 3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, przedpokój, elektryka, gaz, na pół- 
piętrze ( wysoki parter) od 1 kwietnia 
przy ul Bilińskiego 1. 18. Wiadomość 
tamże. ' ’ l&eo 1 5

Wy żel ras 3 wy
łagodny, tresowany, 2-gie pole, zaraz 
do sprzedania, p. Ryglice ad Tuchów, 
Junosza. 1951 1 2

panna
z ukończoną. IX klasą, umiejąca pisać 
na moszynie, poszukuje bim owej posaay 
Zgłoszenia pod S. 0. poste rest. Kraków.

1955 1 3

SALON SZTUKI
W salach magazynu fortepianów fumy.

B .  t i a o r y e l s k a
B y n e k  g łó w n y  3 5  (K rzy sz to lo ry ) .

Autorowie dzieł wystawionych: 
Axeutowicz, Boznańska, Czajkowski, St. 
Dembieki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof­
mana, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Eunzek, Malczewski, Makarewicz, Me­
hoffer, Pochwalski, K. Podgórski, Sichul­
ski, Stanisławski, SzanLowski,Uziemuło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

ioi« necki i inni. 38 o
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

Wstęp bezpłatny.
Sprzedaż tarże na spłaty do 20 miesięcy.

Celem założenia
rentownego interesu, poszukuję spólnika 
z kapitałem 10— 15.000 kor Zgłoszenia 
pod „Spólnik 75“ poste rest. Kraków.

1P66 1 3

U c w e A
z ukończoną V I klasą gimn., katolik, 
poszukuje miejsca jago praktykant w 
aptece. Zgłoszenia pod A. B. poste re­
stante Żmigród. 1933 1 3

Sklep
do orze prosperujący z naftą, w bardzo 
dobrem miejscu w Krakowie, jest do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość u stróża, ulica Straszew­
skiego 1. 11. 1965 1 3

z kapitałem &00G koron do za­
łożyć się mające; w jednem  
z większych miast Galicy i far- 
biarni ; pralni chemicznej. — 

Zgłoszenia: „ F a c h o w ie c  4 0 “  
poste restante K r a k ó u .  1956

uk .3 wizytowe i spacerowa, 
kcstynmy i paltoty damskie
o jak najlapuium wykończeniu \ fasonie, poleca

WIKTOR BF!XóOWICl
Kraków, ul. Szczepańska 1. D“ży w y b ó r  w  biuzkacji i h aikach .

1878 2 10

Ł. 164/1911. 
Prez

1967 1 3

k o n k u r s
na dzierżawę teatru miejskiego w Krakowie.

Gminę sto*. król. miasta Iirakown, ogłasza niniejszfm k o n k u r s  n a  
d z i e r ż a w ę  t e a t r u  u s i e j s k i e .  o  ' m i e n i a  J a l i u s z a  S ł o w a ­
c k i e g o  w  E k * i k o » i  i) < j. na d z i e r ż a w ę  b u d y n k u  t e a t r a l ­
n e g o  z całe. u urządzeniem i wszystniemi przy należnościami, tudzież prawa 
wykonywani? koncesyi na urządzenie i prowadzenie stałego teatru w Krakowie, 
n a  p r z e c i ą g  l a t  4 ,  w z  jl  - d u i e  6 ,  począwszy od d n ia  1  s i e r ­
p n i a  1 9 1 1  d o  3 1  i i p c a  1 9 1 5  z eweiitualucm przedłużeniem na tych 
samych warunkach na dalsze dwa lata, t. j. do 31 lipca 1917 r.

Podstawę umowy o dzierżawę teatru miejskiego stanowi prejekt kon­
traktu dzierżawnego uchwalony przez Radę miasta na posiedzeniu w dniu 
1 marca 1911.

Projekt ten zgłaszającym się wydaje Sekietaryat Prezydyalny Magistratu 
(Gmach Magistratu II piętro) codziennie od godziny 9 rano do 1 w południe, 
względnie na żądanie odwrotną pocztą wysyła.

W wykonaniu powyższej uchwały Rady miejskiej zapraszam pragnących 
się ubiegać o dzierżawę teatru krakowskiego, aby zgłuszeniaj swe wnieśli na 
piśmie do Piezydyum m asta najpóźniej do *20 Ln a r c a  1 9 1 1 .

Kraków, dnia 2 marca 1911 r.
Leo.

Preues Pady isądzor^zef SpótSrl t^edytowej;
członków

T a w rz N  u r a n i i  M i i T t i  & Kranowe
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ogłasza, że

Potrzebno na miel ;{|, In ta fe i »aliie Ljromadzenie
n a r m - j  n n  n n m n r * T r  n r  n o n e n  rl 1 o  n o m o n l r i  *  ^

m m m
------------  czesze Panie -----------
według najświeższej mody 

U d zie la  le k c y i cz e sa n ia
Uskuteczni* również

„ M A N I C U R E "
O . C z a c z k a

't? x * a e k a  1 3
w  1980 1 6

Konweratyi języka niemieckiego
udziela niedrogo M . P . poste restante 
K rak ów . 1935 1 2

1 IfcilCZyCfellM
z  dosk. franc., muz., P r o fe so r  z dłu- 
goletniemi poświadczeniami, N iem k i 
bony z kraw. lub fort., F ra n cu zk a  
z pocz. fort., w Biurze nauczycielskiein, 
Kraków, RyneK 32. 1948 l  3

Posiadłość tabularni).
Obszerny dwór z budynkami gosp., grun­
tami i kawałkiem lasu, razem 50 mor­
gów, w pięknej okolicy, przy kolei, do 
sprzedania. Zgłoszenia pod lit. J. W. 
pizyjmuje Administracya „Nowej Re- 
iormy“. 1741 4 4

Meble kuchenne
przedpokojowe, paki na w ęgle paten­
tow e, zm ywalnie najnowszego stylu, 

poleca

E .  P l e s s n e r ,  K r a k ó w
82e Szew ska 2 1 , I. piętro. 16 48

Mięsa! ftlięsa?
Codziennie ze świeżego bicia, w 5 kg. paczkach 
doborowe tjin e  mięso z grubych wołów lub cie­
lęcinę z pośladka, wysylf o.datnie za zaliczką 
JÓI«S2 IS agor, Skaiat Nr 21. 1944

Miód!
prawdziwy pszczelny, kwiatowy, w 5 kg. 
blaszankuch, opłatnie za zaliczką 5 K 
90 h, wysyła Ewa Garten, Snałat 2.2, 

1941

D o n o r o w e  n a r z ę d z i a  d o  
w y ż y n a n i a .

Wykonywanie robót wyrzy- 
nanych jest pouczającem 
i pieknen zajęciem dli nio- 
dych i ocrojłych w wolnych 
godzinach. Nr 9307. Dobo­
rowe narzędzia do wyrzy- 
nania, umocowane na mo- 
_iym kartonie. Z 7 narzę- 
ósiami i wzorem, 3 korony. 
Nr P303. Takisam, lecz z 10 

doborowem' narzędziami i wzorem 5 koron. 
Nr 9310. Doborowy garnitur narzędzi do wy- 
rzynania w pudle z drzewa sosnowego z wie­
kiem Wj&^\,anbin, z 9 wyhornemi n»r-ędziami 

. Bardzo ńelki wybór narzędzi wy- 
rzynania w aoim katalogi głównym. Niema 
tyzyka. Wymiana dozwolona lub zwrot pienię- 
l y. Wysyła za zaliczką c. 1 naJw. dostawc" 

ł t a n n s  t i o n r a d ,  dom ■wysyłkowy Briix 
2958 (Czechy). Katalog g łów ny^  300o 

ca bitek na żądanie zadarmo opłacony. 772 3 3

panna do pomocy w nauce dla panienki 
z IV gimnazjalnej. Warunki: całe utrzy­
manie i skromne wynagrodzenie. Zgło­
szenia przyjmuje: Wmzel, właśc. dóbr 
Gawrzyłowa, p. Dębica. 1936 l  2

piętro
podaje do wiadomości P. T. Pu- 
blioznuści, iż oprócz osobnych le­
kcyj, które rozpocząć można każdej 
chwili, w bieżącym miesiącu co 
tydzień, rozpoczną się nowe zbio 
rowe ku. sa języków: angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego, na któ­
re zapisać się można każdego czasu.

Nadto dnia. 1 marca b. r. rozpo­
czną się zbiorowe wieczorne kursa 
języków francuskiego i niemieckie­
go za opłatą zniżoną 1824 6 0

Opłata ta wynosić będzie 
K 16-— za kurs 4-ml< ilęczny

Nr. tel. 2094 (VIII.

Członków tej Spóiid kredytowej odbędzie się YV s o b o t ę  d n i a  1 8  
m a r c a  1911 O godzinie 4-tej po południu w sali Hady powia­

towej w Krakowie, ul. Pijarska 1. 1, z następującym
P o r  s ą d k fe m  d z ie i in y im :

1. Odczytanie sprawozdania z lustracyi przeprowadzonej przez Związek stowa­
rzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych.

2. Sprawozdanie Dyiekcyi Rady nadzorczej z czynności 1910 r. i udzielenie 
absolutorynm.

3. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do funduszu rezer­
wowego przeznaczonych.

4. Zmiana statutu.
5. Wybór członków Rady nadzorczej w myśl § 18. statutu.
6. Wnioski członków.

W razie braku przepisanej ilości członków odbędzie się w myśl § 24. sta- 
tutupowtórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, tegoż 
samego dnia o godzinie 5 wieczorem bez względu na ilość obecnych czionków.

" W stęp dozwolony tylko członkom Społlci, którzy wylegitymują się książe­
czką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcyi, 
że książeczka udziałowa znajduje się w jej przechowaniu.

. 1890 K o n s t a n t y  l i s o w s k i  w. r.

Z m ia n a  te le fo n ó w
w  M ie b k ie i.

Z powodu zaprowadzenia telefonów automatycz­
nych zmuszeni byliśmy pomnożyć liczbę głównjch 
stacyi telefonicznych w Elektrowni miejskiej, wobec 
czego należy się zwracać w godzinach urzędowych
do Dyrekcyi za n u m erem .................... r 1507
do pogotowia monterskiego względnie do 
biura technicznego za numerem . . . . 2052
do biura rachunkowego za numerem .  .  2051

W godzinach pozaurzędowych do 10 wieczór na­
leży zgłaszać Się do,Nr. 2052.

Po godzin e 10 w ; nocy lunKcyonuje telefon 
Nr. 2050 w hali maszyn, względnie w mieszkań:u 
inżyniera ruchu.

D y r e k c y a  E l e k t r o w n i  M i e j s k i e j

1949

w  W i e i i a c e

obniża z dniem 1 kwietnia 1911 roku, stopę procentową od 
wszystkich wkładek oszczędności z 5°/0 na

31 O!
1855 3 3

Narybek karpia
sprzedaje Zarząd dóbr Karola 
hr. Lanckorońskiesro w Jagiel- 
nicy i przyjmuje zamówien'a 
na odbiór z wiosną b. r. 1706 3 8

P a n n a
lat 2u, wykształcona, mająca 4000 K, 
zawiąże korespondencję e człowiekiem 
na stanowisku rządowem w celu ma­
trymonialnym. Fotograha pożądana. — 
Zgłoszenia przyjmuje do 10 t .  m. pod 
Liczba 40  poste rest. Kraków. 1952 i  5

k o r o n ą !
tygod n iow o  

so h ie sp la c a ć  u
S. Żabna

w  K rak ow ie , przy  u li­
cy  F loryauskieji 1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne I złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegury i zegarki z naj­
sławniejszych fąhrykj z 5-ietnią gwarancją, po 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a K.ia*owicie: ze­
garek prawdziwy RosKOpi Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 1 k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny z a l  K o r . ,  jakotei 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w a  ł u  W ie lk ie g o  z a p a s u .  1802 1 r

M zi& rc  alcCT i w mi
są najlepsze w święcie!

Prawdziwe
tylko

ze znakiem 
gwiazdy 118 19 0

W yłączna sprzedaż: H e r m a n n  H ir s c h ,  W l e a e ń ,  V II/3.

1968 Nr ins. 1C

u H a l a  l i c y t a c y j n a
c. k. Sądu powiatow^cąo cyM lsiega  

w ki^akmwitó, ul. św . Jara  I. 3,
W sobotę dnia ^ m a rca  19H r. i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane: 1
B  e k i e s z a  a t ł a e w a ,  f a t r o  i  ,? k a  — s z a b a s o w e ,  
s k ó r y ,  g u m y ,  p ł o t .  10,  t a s i e m k i  i  s k ó r k o w e  r a  n k a  
d o c k o l e w e k ,  u s z y  d o  b u c ik ó w ,  f a c h y  s k l e p o w e ,  
w a g a  d e c . ,  l a m p a ,  p r a s a  d o  k o p i o w a n i a ,  p i e c e  
s z a m o t o w e  i  s k r z y n k a  i s m z j  * zn a  „  vfiI3Sope“  z  n u ­

t a m i  b l a s z a n e m i .
Kraków, dnia 2 marca-1911

Bliższe szczegóły na tablicach w haU umieszczonych.

i y
IF l

0
-......

ęa wówczas tylko prawe ziwe, 
•jeśli na dnie każćsj św iecy 
“ w yc iśn ię ty  je s t lira  a na

Parcela sujoina
w Półwsiu Zwierzyńcu, około wału re­
gulowanej Rudawy, 16 m. do wału, zaś 
przeszło 38 m. frontu do nowo wytyczonej 
ulicy, jest z powouu wyjazdu za 10.500 
kor do sprzedania. Zgłoszenia pod P. H. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu ins.

\ 18J2 7 6 *■ • '

821 15 0

Kupie
rentowną kamienicę w Krakowie. Zgło­
szenia pod 3 3 . A. S . poste restante 
Kr&ktśry. 1916 2 5

1 1 1 0 1 1
1 kg. K l -60. W ysyłka przez cały rok. 
Adres: J a n  Kwifa tkO"*ubi, piekarnia, 
K rak ów , Mały Rynek. 1354 8 10

2 pnkojs, kuchnia
i łazienka od 1 kwietnia, zaś 2 po- 

i kuchnia zaraz do wynajęcia. 
Kołłąt a 9. 18l6 ą 6

Vvdowa po adwokacie
(izrael.), przyjmie panienkę lub chłopczy­
ka (do lat 14) z całem utrzymaniem. 
Opieua troskliwa, fortepian w domu. 
Tamże wydaje się objady zdrowe i sma­
czne. Pańska 9, II m, drzwd na lewo. 

1826 2 3

W ózsk
lekki, elegancki na resorach, o 2 sieUzecach, 
dla 1 mniejszego konia, nowy ub używany, 
k jp l zaraz Józef Mieszko .rski w Dębicy. 1830 2 2

Pmienka
*7S-, inteligentna, chce wyuczyć się w Kra­

kowie szycia b.slego, haftu i krawieczyzny. — 
Zgłoss.„i i z podaniem warunków (do 10 mar­
ca) pod M. T. poste rest. K raków . 1858 3 3

Zujecfa hiiira-jEjo
kilkrgodzinnego iub półdzienuego, posznknje 
absolwent akademii handl., z k il letnią p: a- 
ktyką. Zgłobzenia prasza pod „A bso lw en t11 
poste rest. K raków , za okaz. kwiti inserat. 
Nr. 1860. 1860 5 5

I  la s ło
naturalne, codziennie świeże w 5 klg. gaczkaon 
za 10‘60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. blaszaukach za 7-— kor., wysyła iranco 
do każdej stacy uoeztow«j za pobraniem Jó­
zef wonntai t; Barnaś, Szepćsófalu (W >- 
gry). Ne. Dróbę 6 klg. paczkr ‘/. masła ‘/i mio­
du za 8'80 kor. opłt.aiio. 1707 8 10

Metoda Burlitza.
Języka francuskiego udziela R o « er  de  
B ru g iere , były prof. szkół B e r liłza ,  
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

B y n ek  A-B 4 3 , 11 v
z844 4 7

Sprzedam
piaw e nowi, maszynę .o p.sania, za niską ce­
nę. Adres: ló a sz y n a  150. poste rest. K raków , 
za okaz. kwitu inserat. - 1765 3 3

D zierżaw y
poszukuje się od 1 kwietnia Iud 1 lipca dla 
czeskich agronomów od 200 do 800 m., kupn( 
majątku nie wykluczone. Zgłoszenia pod A. A.' 
poste rest. T arn ó w . 1577 3 3

Asystent ( m y l
poszukuje zastępstwa, ewentualnie stałe: 
posady. Zgłoszenia: „Asystent11 poste 
rest. S ta r] S ą s z . lo87 2 2

m y  mińri pszczelny, patoka, deserowy z 
luj UIIUU własnej pasieki 5 kg. puszka 

6-30 kor. Miód kuracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor. 
Wyborny miód do picia 5 kg. gąsiorek 6 kor. 
MaBło stułowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
11 kor. Wysyła za zaliczką 1, M_ Farbą Pod­
hajce 76. 1074 7 0

Z G U B I O N O
dnia 26 lutego wieczorem damski łańcu­
szek do zegarka na drodze z ul. Batc 
rego do Rynku przez Karmelicką. Ła­
skawy znalazca odnieść zechce na ul. 
Łobzowską 12, I p. 1926 2 3

Oidynacya Przeworska
k a  de zbycia kilki bardzo pięknych buhajków 
!/i krwf Siementhal, ] o bardzo mlecznych kro­
wach, w wieitu od 10 do 14 miesięcy. Refl“- 
ktauci zechcą zgłaszać się do Zarządu Ordynaey' 
w Przeworsku. 1730 4 4

ftileczarr a Babice
nad Sanem, sprzedaje m a s ło  d e s e r o ­
w e  loco 1 I:g. 2 80 R j 1357 3 5

P oR Ó j
elegancko urządzony, z cała obsługą, dla jedne­
go lul dwu panów zaraz do wynajęcia. Ne żą­
danie i z wiktem. — Bliższi. wiadomość poda 
Mleczarnia Wa.szawska. ul. Wiślna 8. 1835 3 3

A l % 0 1 J :
pierwsze galicyjskie koncesjonowane

P iK d sie lislw o  dfeiBldywów pijwatnyfli
pod dyrekcją Wiktora i wal ski e iw Drzemyśiu, 

Ryiek 10. Telefon 2C5, 
ustala fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapodania, inwigilu.e 1 >=oby, wyśledza sprawców 
i zaginione'osoLj, uada majątek, posag i t. p. 
Zlecenia szczegółowo i dyskretnie. ] 399 2 O

\= i r ew  m a t y  zau
gościec, postrzał (ischiasy i łaman.a po­
leca się uśmierzająco nacieranie, od w.e- 
iu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu Jekarzj ordynowane i przez zna­
komitości uzuanu Ł in im en tum  S au lthe- 
r ia e  co m p o situ m  z prawnie zaiejestr. 

. ; marką ochronną

p N E R fe '' ) Ł “
chemika dra Juliusza F-anzi sa, aptekarze 
wTa-nouolu. Cent flakonu &U hal. — 10 
flakonów 8 koion, nie licząc o lakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dz unnie 
wysyłka >oc ;to’wa. — Do naoycia w apte- 
ci chemika D ra J u l lu s ia  F ra n z o sa  
yg T arflópo lh . w  li “ih o  =vii_ * aptece
W ln m iew sk leg o  1 R edyaa , j .też
w drogueryach Pacl ciekłego, heuer
W hinlei 'J e g o  1 Z npotha. 746 8 o
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